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Scalanie Zaolzia z Polską
P aryż, 30. IX. 1938 r.

„ N a  w ie c z n ą  h a ń b ę  F r a n c j i ,  S u ­
d e ty  p r z y p a d n ą  N ie m c o m ” , t a k  n ap i  
s a ł  n ie d a w n o  A do lf  B o c h e ń s k i ,  je d e n  
z n a jw y b i tn ie j s z y c h  p rz e d s ta w ic ie l i  
m ło d e g o  p o k o le n ia  p o lsk ieg o .  W  ty m  
s a m y m  tonie, u t r z y m a n e  są  l iczne  wy 
p o w ie d z i  p r a s y  p o ls k i e j  i z a g r a n ic z ­
n e j  H a ń b a  F r a n c j i ,  w ięc  h a ń b a  tych  
k tó r z y  w chwali d e c y d u ją c e j  za p o l i ­
ty k ę  z a g r a n ic z n ą  f r a n c u s k ą  o d p o w ie  
d z ia ln o ś ć  p o n o s z ą .  T a k  p o c h o p n a  o- 
cena  w y d a je  się w y p ły w e m  s ą d u  c o ­
k o lw ie k  u p ro s z c z o n e g o .  J e s t  ona  
j e d n a k  n ie s łu s z n ą  i k r z y w d z ą c ą .  Czy 
rze c z y w iś c ie  p r z e c iw s ta w ia j ą c  się  ten 
d e n c jo m  do  w v w o ła n ia  w o jn y  w  o b ­
r o n ie  C z e c h o s ło w a c j i  z a s łu ż y ł  p. D a­
la d ie r  n a  n ie s ła w ę  i p o tę p ie n i e  p rz y  
sz ły ch  p o k o le ń ?  T a k  s f o r m u ło w a n ą  
h ip o te z ę  t r z e h a  z d a je  się o p a t r z y ć  na  
k o ń c u  o g r o m n y m  z n a k ie m  z a p y ta ­
n ia

Rycerskie zachowanie s:ę wobec pokonanych
W izwanis P. Ka/fzdłna Śm gk§t-Ryctea

OBYWATELE!
„W onec pokojowego załatwienia spraw spornych m>ędzy Polisą a Czecho­

słowację, należy spokojnie, godnie I bez dalszego rozlewu krwi oczekiwać osta­
tecznego ustalenia granic. Oczekuję też od was szlachetnej rycerskości włdściwej 
Polakom, gdy są gospodarzami we włrsnym domu.

To odnosi się do wszystkich, bei, względu na to, czy są na terenie objętym 
już przez władze polskie, czy też na terenie, który dopiero cęHzie objęty".

Generalny Inspektor Sił Zbrojnych 
Marszałek Polski 

(— ) ŚM IGŁY RYDZ

Odezwa ć -ty  grupy 0[i£ra&.yjne] „Śląsk"
CIESZYN, (Pat). Dziś na ulicach Cieszy­

na i wszystkich miejscowości Śląska Zaol- 
I ańsklego już zajętych przez wojsko pols­
kie, rozlepiono następujące odezwy

Polacy z Zaolzia. Żołnierzowi polskiemu 
przyszedł w udziale zaszczyt wykonania

jąłem tu władzę w imieniu Polski. Wzywam 
was rodacy, abyście w lej wielkiej chwili

W  h is to r i i  F r a n c j i  X V II  w ie k u  je s t  f  'Yyr,’k" »pw«wJedHwoSci dziejowej i ,  ołi n
j e d e n  s z c z e g ó ł  m a ł o  z n a n y ,  k t ó r e g o  \  rod" ’ Z rozkazu N «c«m cgo  Wodza, jako do 
■i . j  ■ ■ j  • '  „j '  odra  wojsk wkraczających na Zaolzie ob-p r z y p o m n i o n i e  w y d a j e  s ię  d z is  a k t u - ®  j ■
a lne.  F r a g m e n t ,  k t ó r y  m o n o g r a f ie  
h i s to ry c z n e  o k r e ś l a j ą  s k r ó te m  „ L ‘af- 
f a i r e  d e  la  V a l te l in e “ . C h c ąc  p o ło ż y ć  
k r ^ r  sz e rze n iu  się p r o t e s t a n ty z m u  w 
p ó łn o c n e j  I ta l i i ,  k a z a ł  P a p ie ż  w o js ­
k o m  sw ego  p a ń s tw a  o k u p o w a ć  d a w ­
n ą  f o r te c ę  a l u e i s k ą  —  .,Va1tetime“ 
s t a n o w ią c ą  w a ż n ą  p o z y c 'f “ k lu c z o w ą  
w k o m u n i k a c j i  l ą d o w e j  F r a n c j i  z m ia  
storni w ło sk im i .  K a r d y n a ł  św ię teg o  
K o leg iu m , a n i ? r w w  m a s t e r  k r ó la  
h a r d z o  c h rz ę ś c ib u rs k ie g o  M o n s in n o re  
.Toan \ rm r .n d ,  RM iolY-n zażada?  od 
L u d w ik a  X II f  z b r o jn e j  in te r w e n c j i  
p r z e c iw k o  a r m i i  p a ń s tw a  k o śe ie tn e -

zachownłl spokój I cierpliwość, a swym ry ­
cerskim zacnowanicm . do pokonanych po­
mogli nam w pracy dia dobra imienia 
Polski.

Niech żyje Najjaśniejsza Rzeczypospoli 
ta Polska, Pan Prezydent inżynier Ignacy 
Mościcki i Naczelny Wódz Marszalek Śmi­
gły Rydz.

Dowódca samodzielnej grupy operacyj­
nej ,„Śląsk‘“ — BORTNOWSKI WŁADYS 
ŁAW — gen. brygady.

Wo«sVa noisHip za jm u j dalsze tereny

po. O b u rz e n ie  h y ło  w e  F r a n c j i  nie

CIESZYN, (Pat). Przejm ow anie  
terytorium  Śląska, Zaolzańskiego po- 

|  stępuje naprzód, zgodnie z przew i­
dzianym  program em .

K orespondent PAT odbył w  go­
dzinach południow ych przejażdżkę 
sam ochodem  z Cieszyna przez Szopi 
eę, K ońską, Trzyniec do D olnej Łuz 

I nej i przez Łyzbicę do Bystrzycy. 
W szędzie na całej trasie panuje nas­
trój św iąteczny. T łum y luazi na uli-

bvwałe. Trudno w yobrazić s y ł u a c i d g ^ ^  skU,pv pozam ykane, powiewa- 
bardzioj makjft>r>cj*a Kardynał skie |  - sztanilary , l01skie. 
rów nie arm aty arm ii króla areychm eś ,s|' 
r i iańskiego przeciw ko sztandarom  £
Stol'CV A pos to lsk ie j’.

O godz. 14 Trzyniec nie był jesz­
cze zajęty przez w ojska polskie. W  
m iejscow ej s /k o lc  dziatw a szkolna z 
naręczam i kw iatów  przygotow uje się 
na pow itanie w ojsk  polskich, które 
przez w szystk ich  są niecierpliw ie o 
czekiw ane.

H uty zostały w czorai ew akuow a­
ne i w-yw-ieszono sztandary polskie  

U bieclej nocy w Bvstrzyev doszło  
do starcia m iedzy żandarm eria i miej 
scow a ludnością- Żandarmeria osy  
nała tłum Aradem kul z karabinów

Skomplikowane 
problemy •sosoedarcze

WARSZAWA, (Pat). Pow rót 
Śląska Zaoizańskiego do P olsk i w y­
sunął —  juko aktualne i bardzo pil­
ne zagadnienie —  sprawę gospodar­
czego scalenia tych obszarów z resztą 
P olski.

Zagadnienie to jest, rzecz prosta, 
technicznie bardzo skom plikow ane i 
lnusi być rozw iązane już teraz —  w  
m iarę obsadzenia terytoriów  pow ia­
tów  zaolzańskieh przez w ojsko pols­
k ie i rozpoczęcia urzędow ania przez 
polskie w iadze cyw ilne.

D lą  przykładu różnorodności 
w chodzących w grę zagadnień m ożna 
w ym ienić takie spraw y, jak problem  
w aluiy , spraw ę przyłączenia Śląska 
Zaoizańskiego do polskiego obszaru  
celnego, problem y dew izow e i podat­
kow e, problem y uposażeniow e, spra­
wę ew entualnych  kredytów  i pom o­
cy surow cow ej dla m iejscow ych war­
sztatów  gospodarczych, a dalej —  as 
pekfy gospodarcze zagadnień komu-

I
Jak się dow iadujem y, rozw iązy­

w anie wT terenie w szystkich  tych za­
gadnień zostało już rozpoczęte. W  tej 
chw ili przebyw ają w terenie przed­
staw iciele centralnych resortów  gos 
podarczych R zeczypospolitej, którzy  
stanow ią w szystkie w ym ienione za 
gaunienia zarów-no na strony techni­
cznego rezw iazopia jak i pod kątem  
w idzenia realizacji d ługofalow ego  
scalenia fiosnedarezr-ro Ślaska Zaol- 
zaósH e«o z P olską. W  m iarć obejm o  
wania dałswyHi terytoriów7 wydawrane 
będą niezbędne zarządzenia, regaluia  
ee naiwitnfeisze sprawTy z dziedzin*-

■ ^ w - 1 um ii-  ■J im w u  i, Bauma

Depesze
da ?iiria Prezydenta

W A RSZA W A, (Pał) Na ręce  Pana Pr© 
zyd en ła  Rzeczypospolite j  n ap ływ aj?  z .-a 
ł e g o  kraju i z o ś r e d s ó w  polsnich zagrani 
cą łysięce d e p e s z  z h o łd e m  i wyrazami 
g łę b o k ie j  w dzięczności z p o w o d u  rados­
nej chwili p rzy łączen ia  Śląska za O lzą d o  
Polski.

D e p e sz e  p o c h o d z ą  o d  niezliczonych 
o rgar  izacyj, stowarzyszeń, związków o*az 
p oszczegó ln ych  obyw ateli .

Telegram o d  J. P ad e rew sk ieg o  w M or- 
ges  brzmiał:

„ W  podniosłej cnwill odzyskania od­
wiecznie poiskiej Siąskie) ziemi 1 powrotu 
na łono ojczyzny jej wiernych svnów, łą­
czę się w radości z całym narodem, pro­
sząc Pana Prezydenta o przyjęcie wyra­
zów mego najwyższego szacunku".

( _ )  IGNACY PADFRsrWSKI.
Telegrarr, o d  metropolity  kościoła pra 

w o s ta w n e g o  w Polsce.
„W  imieniu własnym, hierarchii i w ;er- 

nych kościoła prawosławnego w Polsce 
składem Waszei Dostojności gorące wy­
razy radości z powodu szczęśliwego, po- , 
kojowego powrotu do ojczyzny polskiej 
ziemi Zaolzańskiej".

(— J Met.oooJjta DYONIZY. t

Depesz* dz.ąkczynn*! rradu
W A R S Z A W A  (Pat). Pan prezes rady 

ministrów gen .  Sławoj Sktadkowski otrzy­
mał w  dniu w cio ia jszym  w dalszym ciągu 
wiele d e p e sz  z c a łe g o  kraju o d  zebrań  
manifestacyjnych, związków, stowarzyszeń, 
rad grr innych, pow iatow ych , g rom ad  wiej 
skich ifp. oraz poszczegó lnych  o só b  w 
związku z pow io fem  d o  Polski Śląska 7 a -  
o lzańskiego.

W  d e p e sz a c h  tych spo łeczeńs tw o  c ól 
ski podkreś la  swą radość  i d u m ę  z p o w o  
du  w yzwolenia  b tac i z za Oizy i pow ro łu  
d o  macierzy prastarej dzielnicy p ias tow ­
skiej oraz wyraża g łę b o k ą  w d z ięczność  i 
uznanie  d la  najwyższych czynników  w pań  
sfwle z p o w o d u  o s iąg n ię teg o  sukcesu.

Ale RłYhełieu b v ł  nieus-iety Oś 
w-iadczył w te d y  L u d w ik o w i  X I I I : — 
„Jeś ł i  o p u ś c im y  w  te j  o p re s j i  n a ­
szych  s o ju s z n ik ó w  m e  z n a jd z ie m y  
w ięcej  n igdz ie  s o ju s z n ik ó w  a n i  p rzy­
jació ł .  S ąs iedz i  n a s i  n a s  o p u s z c z ą  
przeclio-dząc do  o b o z u  h i s z p a ń s k i e ­
go, g a r d z ą c  n a m i  j a k o  s ła b y m i,  k t ó ­
rzy  n ie  p o s i a d a j ą  z n a c z e n ia  i o d w a ­
g i” ... T a k  m ó w i ł  w ie lk i  p o p r z e d n ik  
E d w a r d a  D a ia d ie r .  A rg u m e n t  b a rd z o  
p o w a ż n y  za i n t e r w e n c j a  -— n ie  m oże  
m ieć  p r z v i a c :ół k to  ich  w  biedzie!  
o p u sz cz a .  A j e d n a k  tw ie rd z ę ,  że wiel 
k i  R iche l ieu  n ie  p o tę p i łb y  dziś  s w e ­
go m a łe g o  n a s tę p c ę  E d w a r d a  D ala  
d ie r

R o z w a ż m y  sy t u a c j ę  o b i e k t y w n i e  
M ożna  u s t a l i ć  n a s t ę p u j ą c e . p e w n i k i

1) H i t le r  za ręczy ł ,  że r e w i n d y k a c ­
ja  c z e s k a  je s t  o s ta tn ią  r e w in d y k a c j ą  
Niemiec w  E u r o p i e  i że ch o d z i  ty tk o  

o  z je d n o c z e n ie  t e r e n ó w  e t n o g r a f i c z ­
nie n i e m ie c k ic h  O św ia d c z y ł  też d w u  
k r o tn i e  że za - tadn -en ie  Alzncii i L o  
ł a ry n g i i  w  ogó le  n ie  i s tn ie je .  O św ja d  
czen ie  to  m a  w sz e lk ie  c e c h y  sz c z e ro ­
ści.

2) S iła  C z e c h o s ło w a c j i  o k a z a ła  się 
b tu f e m  i i lu z ją .  T a k  sa m o  zw o d n ą  
o k a z a ł a  się r z e k o m a  p o tę g a  S o w ie ­
tów, F r a n c j a  p r z e k o n a ł a  się, że jedy­
n y m  c z y n n ik ie m  m o g ą c y m  n a  w sc h o  
dzi-e s t a n ó w ^  r - - - . o sjjv N ie ­
m ie c  m o ż e  b y ć  ty lk o  P o l s k a .  A w o ­
b ec  te g o  r e w i n d y k a c j e  s u d e c k ie  nie 
z m ie n ia  ją b a r d z o  z a.sad n ic  z o u k ła d u  
s i} po w s -b o d z ie .

3) W o j n a  w e w n ę t r z n a  w  E u r o p i e  
m u s i a ł a b y  się s ta ć  p r z y c z y n ą  k a t a ­
s t ro fy  c y w il iza c j i  e u r o p e j s k ie j .  Z w y ­
c ię s tw o  n a d  H i t l e r e m  b y ło b y  z p e w ­
n ośc ią  p y r r u s n w e ,  c d v ż  o l a ł o b y -  w 
N ie m c z e e h  w ła d z ę  k o m u n i s to m .  Wy­
c ie ń c z o n a  w o jn ą  F r a n c j a  zna ła  zł aby  
się w o b e c  b lo k u  kom un is tyczn i.ę .o -  
R os ja  —  Niemcy-, k tó r y  z c a łą  pcw  
n o śc ią  p o k u s i ł a b y  r.ie na  a b m lu tm -  
( o d p o r z ą d k o w a n ie  sobie. P a i  yża.

4) S t r a ty  p rz e z  w o jn ę  po-siesione,

d r  L. Wolf ’ ś . d . Witold Bagjw
odznperem złotvm  w aw rzy­

nem akademickim
W ARSZAW A, (Pał). Polska A kadem ia  

Literatury na osobnym  po s iedzen iu  p leaa r  
nyrn w dniu 3 październ ika  br.  postanowi 
la p rzedstaw ić  p. ministrowi WR i OP 
wniosek odzn aczen ia  złotym wawrzynem 
akadem ickim d r  Leona W olta  za niezłom 
ną o b ro n ę  kultury polskiej na  Śląsku Za- 
olzańskim.

Jed n o cześn ie  Polska A kadem ia  Litera- 
!ury wystąpiła z wnioskiem w yją tkow ego  
uczczenia złotym wawrzynem akad em ic ­
kim b o h a te r sk :ej i ś. p. pamięci p o d harc ­
mistrza W ito lda  Regera , p le m ie n n e g o  
dzia łacza  dla  d o b ra  kulfury naszej na Ślą 
ku Cieszyńskim.

Polska A kadem ia  Literatury p ragnie  
w ten  sp osób  złożyć h o td  wzniosłej p o ­
stawie m łodz ieży  zaolzańskiej.

z w ła sz cza  u p ły w  k r w i ,  n ie z w y k le  cen 
r.ej w o b e c  c iąg łego  uby tk u  lu d n o śc i ,  
m o g ły b y  się o k a z a ć  n ie  do  n a p r a w ie  
n ia.

Czy w  ty c h  w a r u n k a c h  p a t r i o ta  
( r a n c u s k i  E d w a r d  D a ia d ie r  p o w in ie n  
się d e c y d o w a ć  n a  in t e r w e n c ję  zb ru j  
ną. P a t r i o t a  f r a n c u s k i  i o b y w a te l  E u  
r o p y ? . . .  O d p o w ie d ź  tw ie rd z ą c a  w y ­
d a je  się t r u d n a .

C h a r le s  M a u r r a s  u s ta w ic z n ie  pow 
ta rz a  w  „ A c tio n  F r a n ę a i s e ” , że t r a k ­
ta t  w z a je m n e j  p o m o c y  z Czechosło  
,r a c ją  n ie  m a  już  m o c y  o b o w ią z u ją ­
cej.  B y ł  a n e k s e m  do t r a k t a t ó w  lo k a r  
n e ń s k ic h  i r a z e m  z n im i  s t r a c i ł  sw ój 
w a lo r .  Nie b ę d z ie m y  sic tu  w d a w a l i  
w o c e n ę  te j  o p in i i  p r a w n ic z e j  k tó r a  
b u d z i  w iele  za s t rz e ż e ń .  P o w ie d z m y ,  
że je s t  n a w e t  f a łs z y w ą .  —  Ale n a w e t  
w te d y  n a k a z y  ż y c ia  m o g ą  b y ć  s i ln ie j  
sze od  z a sa d  j u r y d y c z n y c h .  I s tn ie je  
z a s a d a  m i ę d z y n a r o d o w a  —  , .p a? ta  
s u n t  s e r v a n d a “ , a le  je s t  i z a s a d a  —  
„ r e b u s  sic s t a n t i b u s ” ... C z a sa m i  b o ­
w iem  s p r a w d z a  się ł a c iń s k ie  p o w ie ­
d ze n ie  —  „ s u m m u m  iu s  —  s u m m a

Na wiJownI roszczenia Wąghr
Nowa nota węgierska

BUDAPESZT, (Pat). W ęgierska agencja telegraficzna donosi: P oseł 
w ęgierski w Pradze w ręczył dziś rzą dowi czesK osłowaekiem u now ą notę, 
w której domaga się  podjęcia rokow ań m ięazy  obu rzadam i w  najbliż­
szych dniach.

R ów nocześnie nota dom aga się  pow ażnych gw araneyj, by rokowa  
nia m ogły rozwijać się  w odpow ied niej atm osferze gładko i  szybko.

Poo?rcie oficjalnych kół włoskich
RZYM, (Pat). U kazał się tu kom u  

nikat „Inform atione D iplom atiea“, 
który głosi m. in.: W rzym skich ko 
łach odpow iedzialny eh uważają, że 
po zlikw idow aniu  problem atu Niem-

ini-uria” . Czy d la  r a t o w a n i a  p o z o r n e j  
siły c z e c h o s ło w a c k ie j  w o ln o  i n a leż y  
r y z y k o w a ć  k a t a s t r o f ę  E u r o p y ?

P o w ie  k to ś ,  że r o z u m u j ą c  w  tak i  
sposób  u p r a w n i a m y  e w e n tu a l n ą  zd ra  
dę F r a n c j i  w  w y p a d k u  a t a k u  n a  Po i 
skę...  Ależ n ie  ł u d ź m y  się. Nie m oże  
b yć  in a c z e j  i n ig d y  in a c z e j  n ie  by ło  
T r a k t a t y  są  o ty l“ s z a n o w a n e ,  o ile 
o d p o w ia d a j ą  i n te r e s o m  s t ro n .  T y lk o  
w te d y  i w y łą c z n ie  w ted y .  F r a n c j a  wy­
s tąp i  w- o b r o n ie  P o ls k i ,  jeśli  będzie! 
p r z e k o n a n a ,  że e w e n tu a ln e  złe n an ie l  
n asze j  siły- m o ż e  j ą  n a r a z ić  na jL sto t  
ne n ie b e z p ie c z e ń s tw o .  R ądzuny ,  że 
t a k  w łąśn io  je s t  i że t a 1-; będ z ie  i w 
ty m  w id z im y  w a lo r  p r z y m i e r z a  poi 
sk o - f r a n c u s k ie g o ,  a le  n ig d y  r e w  te 
g i ty m is ty c z n y c l i  n a s t r o j z c h  m b iL t  
ró w  z Q n a i  d ‘Orsai.

R e p o r ta ż e  n a o c z n y c h  ś w ia d k ó w  z 
G o d esb e rg u  o d k r y ły  n a m  d r n m a ty c z  
ne szczegó ły  o w e j  h i s to r y c z n e j  ijocy. 
Ale w ie le  s< en  o  p o dobny  m  n a p ię c iu

ców sudeckich i Polaków  czechosło­
w ackich zlikw idow anie pozostałego  
zagadnienia w ęgierskiego w ym aga  
jak najszybszego załatw ienia. L eży  
w interesie w szystk ich , w łączając w  
to i rząd praski, aby nie czekać dłu­
żej na w ykonanie operacji chirurgi­
cznej, kłńra już dziś jest uznana za 
nieim il nioną.

Zdaniem odpowiedzialny eh kół 
-zym skieh jest konieczne, aby roko­
wania nomiedz*- Praaą i Budapesztem  
zostały przyśpieszone z unikaniem  
iakiejkolw-iek zw-łoki B lisko t JuSion 
W ęgrów, pozostającycli jeszcze w da- 
w-nyeh granicach starych traktatów-, 
nie m oże dłużej czekać i być odda- 
nyi na nędzę i prześladow anie ze

strony czeskich  elem entów  odpow ie­
dzialnych i  nieodpow iedzialnych. Z 
drugiej strony Praga nic nie zyska, 
przeciw nie —  wyw-ołać m oże nowe 
zaw ikłanie. jeśli opóźniać będzie re­
alizacje rcwdndykaeyj w-esierskich,

M ęgry czekały 20 iat aby uzyskać 
spraw iedliw ość. Węgry w- tym okre­
sie nie uczyniły nie. co m o g ło b y  za­
kłócić spokój. W ęgry nie prób t. wały 
raw-et w praw ić w  ruch m echanizm u  
gen ew sł iego, przysługującego JJMzć 
N arodów. D latego też W ęgry zasłu­
żyły ne to. aby nic czekajar na ter­
min trzym iesięczny uwzględjtdono ich 
.iłusznc żądania.

E m i a n a  r z ^ u
n »  ?

BUDAPESZT, (Pat). Korespon­
dent Havasa dow iaduje się , że w naj 
bliższych dniach należy się spodzie­
w ać zm ian w- łonie gabinetu. Prze- 
wódca frontu narodow ego Rajniss, 
jeaen z najw-ybitniejszyeh działaczy  
skrajnej praw icy, zaw ezw any hył 
wczoraj przez prem iera lm redy.

d r a m a ty c z n y m  ro z e g ra ło  się w ty c h  
d n ia c h  za  k u l i s a m i  e u r o p e j s k i c h  gaj 

(D okończenie  na str. 2).

U!fśni<łfywoe żądanie Słowaków
PRAGA, (Pat). Prezydent Benesz przyjął m in. Czernaka, członka  

słow ackiej partii liniow ej, który w uUiiuatyw-mj form ie zażądał, ABY 
W CIĄGU 24 GODZIN WŁADZA W YKONAWCZA SŁOW ACJI PRZEKA 
ZANA ZOSTAŁA W  RĘCE OSÓB DESYGNOW ANYCH PRZEZ SŁOWAC 
K \  PARTIĘ LUDOW Ą. W  razie n iespełn ien ia  pow-yższyeb żądań, m in, 
Cz.ernak zagroził natychm iastow ą dym isją.

Po audiencji u prezydenta w  rozm ow ie z dziennikarzam i m in. Czcr- 
nak ośw iadczył, że na uw agę prezydenta, jakoby spełn ienie tych żądań  
hyło n iem ożliw e, zarów no z przyczyn konstytucyjnych Jak i techniczny Hi, 
m in. Czernak odpow iedział, iż w ostatn ich  czasach w ydarzył się  szereg  
faktów  sprzecznych z konstytucją a o w-iele donioślejszych, niż przyspie 
szenie spełn ien ia  żądań narodu słow ack iego .

Poleski l Wofyftski
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W A RSZA W A, (Fał), Z okazji święta 
n a ro d o w e g o  Bułgarii,  20-lecia wsfąpiahia 
na tron króla Borysa III, oraz 30-lecia pro 
k lam owania m e p o d l e g f o ś d  Bułgarii Pan 
Prezyae-nt R, P przes ła ł  na ręce  J. K. M, 
Króla Borysa III łe ieg ram  nasłępu ,ące j 
treści

„Z  okazji radcinej rocznicy, ki arą ob 
chodzi dziś naród bułgarski, proszę W . K. 
Mość o przyjęcie w im eniu moim I nc:o- 
du polskiego gorących wyrazów osobiste 
go szczęścia W . K. Mcścł, świetności pa­
nowania ! pomyślności Bułgarii".

R*f*a
WARSZAWA, (Pat). Dnia 3 bm. w go­

dzinach wieczornych odLyto się pod prze­
wodnictwem prezesa Rady Ministrów gen. 
tdawoja Skłaókowskiego posiedzenie Rady 
Ministrów, na którym zahuwiono szereg 
spraw bieżących.

M. in Rada Ministrów powołała komitet 
międzyministerialny, który pod przewodni­
ctwem delegata ministra spr, zagr. ministra 
pełnomocnego Arciszewskiego zajmie się ca 
lokszHłtem spraw, związanych z przejęciem 
Śląska Zaolzańskiego i przedstawi rządowi 
projekty konkretnych zarządzeń z zakresu 
aaministracji politycznej i gospodarczej.

Ponadto Rada Mmistrów przyjęła p ro ­
jekt dekretu Prezydenta R P o zmianie de­
kretu Prezydenta R. P. z dnia 26 kr ?tnia 
1936 r. w spTawie obrotu pieniężnego z za 
granica oraz obrotu zagranicznymi i k ra jo ­
wymi środkami płatniczymi. ,

Projekt ten w uzupełń, iniu dotychczaso 
wych przepisów zabrania sprowadzania do 
kraju  z zagranicy bez zezwolenia środków 
płatniczych w zakresie ustalonym przez mi­
nistra skarbu.

Palestyna składa obfitą daninę krwi
LONDYN, (Pat). W  tiągu ubug.ej no? 

cy bu..da terrory .łów licząca przeszło ICO 
ludzi, dokonała napadu na tyoeriadę w 
Palestynie. Terroryści wkroczyli do mias*e 
czka od strony dzielnicy żydowskiej, poło 
żonę, na wzgórzu nad jezknem Galilej­
skim. Po zabiciu strażników żydowskich,, 
banda szła od domu do domu, dokonując 
rzezi wśród mieszkańców. Dotychcas zdo 
łano ustalić, że zabitych zostało 24 Ży­
dów w czym, 3 kobiety I 11 dzieci.

'Terroryści następide podpalili bożnicę, 
gmach rządowy I budynek sądowy Amk 
len trwał 2 godziny i był tym bardziej nie 
spodziewany, że okolica ta ostatnio cie­
szyła się względnym spokolem.

Wycofujący się z miasta napastnicy pat 
knęil się na patrol bansjordańskiej straży 
granicznej. W  czasie utarczki, jaka się wy 
wiązała, czterech powstańców zostało za­
bitych.

Haor.d wczorajszy jest najkrwawszą 
masakrą od czasu pamiętnej rzezi w He­
bronie w r. 1929.

W  lafbe nastąpił ubiegłej nocy wy­
buch miny lądowe! który zabił 10 Arabów 
I rairł czterech. Z dalszych aktów terroru 
należy zanotować zastrzelenie źydowsk!e 
go szofera w HeiPe, oraz strażnika ruro 
ciągu naftowego. W  związku ze wznowio

•mc, mro/i na
ALE KUPIĘ SAfciGCHflD

fak ma prawo powiedzieć sobie 
każdy, kło y ia  na loterii. Dziś bez 
pieniędzy -  jutro możemy stać się 
bogaci, dzięki jednej wygranej, 
w k t ó r e  t a k  o b f i t u j e  43  
lotena. Trzebo dqżyć do zmiany 
życia  na lepsze i nie zwleka|qc 
nabyć los dc I klasy w kolekturze

Wi l n o ,  W e l k a  6.
C i ą g n i e n i e  r o z p o c z y n a  s i ę  19 p a i d z i e r n  ka.
Z a m ó w i e n i a  z a m i e j s c o w e  z a ł a t w i a m y  o d w r o t n i e .  

Konto P. K. O. 145461,

Pogrzeb ś.p. Witolda Kegera
CIESZYN, (Pal) Dotychczas roześ r.ia 

ne  i ro z rad o w a n e  miasto p rzy b ra ło  p o p o  
fudniu wyraz p e łe n  p o . / a g : i sk u p :en ia  i 
ok ry ło  się kirem g łę b o k ie j  ża łoby .  O  g. 
15 z kościo ła  ew ang e lick iego  ludność  Ślą 
ska od p ro w ad z iła  na wieczny spoczy .iek  
ś. p. W ito lda  R egera ,  k o m en d a n ta  harcer 
siwa po lsk iego  w Cieszynie, boha te rsko  
p o le g ł e g o  w  w alce o w olność  Śląska Za 
o lzańsk iego .

Trumna na kłórej w idn ie je  czapka  hai 
cerska, to m e  w p o w o d z i  kwiatów i w ień­
ców. P rzea  trumną w o ,e w o d a  Grażyński, 
k o m en d a n t  garn izonu  Cieszyna Z aolzań­
sk iego  pp łk .  dypl. Jan G abryś, jaKo rep -e  
zen łan t gen. Borfnowskiego, p o se ł  dr 
Wolf, burmistrz Cieszyna Halfar, starosta 
Plackowski, cała starszyzna ha 'cers tw a.  
Na trumnie zm ar łeg o  naczelny  dyrekto-- 
Z JS U  Dybowski z łożył w ien iec  w  imieniu 
minisfra opieki sp o łeczn e j  Kościałkowskie | 
go.

Przed kościołem  ustawiły się liczne 
pocz ty  sz tand arow e  i d e le g a c je  organiza 
cyj spo łecznych ,  tysiączne rzesze harcer­
stwa i n iep rz eb ran e  tłumy społeczeństwo. 
Po ukończeniu  nab ożeń s tw a  starszyzna 
narcerska w yniosła  na ram ionach trumnę 
zm ar łeg o ,  p o  czym nastąpił rapor t  komen 
dan ta  pog o fow ia  h a rcersk iego  Jamrozka, 
Przy biciu dzw onów  uformował się olbrny 
mi kondukt.

Za konduk tem  jecha ł sam o chó d  z sę 
d t-w ym  oj t a m  boha te ra .  Dalej kroczyły 
matka, żona i 5-lelnia córeczka  w o to c zę  
r»iu dos to jn .kó w  w ojskow ych i cywilnych 
oraz  starszyzny harcerskiej. Przez g ę d y  
szpa le r  n ieprzeliczonych łłumów, p<-zy 
dźw iękach  marsza ż a ło b n e g o  kondukt 
p rzesuną ł ulicami miasta.

ną falą terroru, zarządzono stan wyjąlko 
wy w 11 miastach F wsiach arabskich oraz 
w starej dzielnicy Jerozolimy. W  pof.d 
niowej części kraju wiele dróg zostało 
zamkniętych dla ruchu kołowego. Na dro 
9 «dt zauważono wczoraj wzmożony ruch 
wejsua brytyjskiego Trybunał wojskowy

w Czartz skazał wczoraj Ele śmierć za nie­
legalne posiadanie broni I amunicji Żyda 
iakuba Kofka, członka partii slonistów re­
wizjonistów. Jak wynika z oficjalnych da­
nych, w ciągu ubiegłego tygodnia zabi­
tych zostało w Palestynie około 140 osób, 
w czym 85 powstańców arabskich.

KOMUMNA KASA OSZCZĘDNOŚCI
miasta Wilna

E C «  K .  © .
■twia w sze lk ie  o p e ra c je  w  z a k r e s  b a n k o w o ś c i  w ch o d z ąc e  

P r z y jm u je  w k ła d y  p o c z y n a ją c  od  1-go złotego 
U dz.e la  k re d y tó w  n a  d o g o d n y c h  w a r u n k a c h .

G O D Z IN Y  U R Z Ę D O W A N IA :
D z u ł  L z e k o w o -O sz c z ę d n o śc io w y  'D z ia ł  D y s k o n to ,  I n k a s o  i in.

cz y n n y  od 8 do  19.30 c z y n n y  od  8 d o  14.

Podziękowanie min. Becka
W A R S Z A W A , (Pat) .  W  c iąg u  o s ­

t a tn i c h  d w ó c h  d n i  po  p r z y ję c iu  n o ty  
p o lsk ie j  p r z e z  C z e c h o s ło w ac ję  n a d ­
c h o d z i ły  do  m in i s t r a  sp ra w 1 z a g r a n i ­
c z n y c h  p łk .  J ó z e f a  B e c k a  z se tek  
m ie js c o w o ś c i  c a łe j  P o lsk i  depesze-  
l is ty .

W  z w ią z k u  z ty m  z a m ie sz c z a m y  
t e k s t  p o d z ię k o w a n ia ,  j a k ie  za p o ś r e ­
d n ic tw e m  p r a s y  p r z e s y ła  p . m in i s t e r  
r o r a w  z a g r a n ic z n y c h .

„Z depesz, jak ie nadeszły z całe­
go kraju do m nie, biją radość i du­
m a z pow odu powrotu Ślaska Zaol- 
zańskiego do Rzeczypospolitej Ools 
klej I zrozum ienie dla stanow iska  
polsk iej polityk i zagranicznej. Ze 
w zruszeniem  n ^ w id e m  do w iadom o  
ści w yrazy tyeh nczne i w szystkim  
orjfanizaeiom . przyjaciołom  j n ic /n a  
nvm  osobom  dzięk" ;e za jeb n^zesła 
nie. JÓZEF BECK“.

Zajmowanie obszarów sudeckich 
orzez N*emcy

PRAGA, (Pał). Urzędowo donoszą: 
ewakuacja okręgów Huknor i Hrydland 
(Czechy północne) dokonana zostali, 
wczoraj w zupełnym porządicu bez Ir.cy 
demu. Zajęcie rych okręgów przez woj­
ska niemieckie zakończyło się o godz. 14 
Strefę południowa Sumava (Las Czeski], 
której ewakuacja zakończona została 
wczoraj, zajęły wojska niemieckie wczo

raj i dziś.
BERDN, (Patj. Tryumfalny wjazd kan­

clerza Hitlera do Suaetow I wspaniała ma 
nifesfacja, jaką zgotowała mu ludność, za] 
muje całe łamy wczorajszej prasy wieczór 

j nej. Poza opisami wkroczenia wojsk nie­
mieckich do trzeciej strefy Sudetów, za] 
muje się prasa niemiecką wciąż jeszcze 

1 zjazdem monachijskim.

W  Fzbie G m in
L O N D Y N , (Pat).. W c z o r a j s z a  d e ­

b a t a  w  Izb ie  G m in ,  k tó r e j  ce lem  b y ło  
u z a s a d n ie n ie  p r z e z  p r e m i e r a  C h a m ­
b e r l a in a  p o r o z u m i e n ia ,  o s ią g n ię teg o  
w  M o n a c h iu m ,  m ia ło  c h a r a k t e r  s te ­
r e o ty p o w e j  d e b a ty  p a r l a m e n t a r n e j .  
P i e r w s z y  lo rd  a d m ir a l i c j i  D n f f  C oo­
p e r ,  k t ó r y  zg łosił  s w ą  d y rm sję ,  u z a ­

s a d n ia ł ,  ja k ie  p o w o d y  s k ło n i ły  go do 
tego  k r o k u .  D uff Cooper w ypow ie­
dział s ię  przeciw  polityce zagranicz­
nej rządu. "

P r e m i e r  C h a m b e r la in ,  k t ó r y  n a ­
s tę p n ie  z a b r a ł  głos, m iał ł a tw e  z a d a ­
n ie  p r z e k o n a n i a  I z b y  o r a c jo n a ln o ś c i  
sw e j  p o l i ty k i .

PARYŻ, (Pat). Premier C ham berla in  p o  
pow rocie  d o  Londynu w ystosował d o  p re  
miera Daladiei pismo, w którym wyraża 
uznanie  i w dz ięczność  za lojalną wsdóI
p racę  w  ostatnich n ie s p o k o jn y c h  dniach

„ W  aeklaracji, poc!p!sanei P rzej kan 
clerza Hitlera l przezemnie —  pisze ‘ ham 
berlairt —  uznaliśmy zgodnie, że oba na 
sze narody łacza się w dążeniach do po 
koju I przyjaznej konsultacji na wypadek 
mogących wyniknąć zatargów. Serca na 
rodów francuskieqo I angielskiego są tak 
ściśle złączone, ze zdaję sobie sprawę, iż 
naród francuski żywi te same uczucia. W

Klinika Położnicza
i Chorób Kobiecych

o  # iw a  o
z d n :err, 1 p a ź d z ie rn ik a  br.

£■

D pesie U. Wyd. MeinUte 
i C mmm

WARSZAWA, (Pat). Połączone prezydia 
r.ady : Zarządu Głównego Polskiego Zwiąż 
kn Wydawców Dzienników i Czasopism, ze-1 
bralij na nadzwyczajnym zebraniu, zwoła­
nym l  okazji połączenia Śląska Zaolzańskiej 
go Z Rzeczypospolita Polską, uchwaliły wy 
stać depesze hołdownicze i gratulacyjne do \ 
Pana Prezydenta R. P Marszałka Śmigłego) 
Rydza, premiera gen Stawoj Skiadkowskic- 
go i ministra spr. zagr. J Becka.

(D okończen ie  ze str. 1). 
b in e tó w  m in i s te r i a ln y c h .  W  P a r y ż u  
je s t  —  j a k  się  to  m ó w i —  ta je m n ic ą  
P o l is z y n e la ,  że- c z te re c h  m in i s t r ó w  

| zg łasza ło  p. D a la d ie ro w i  s w o ją  d y ­
m is ję  P a n o w ie  M a n d e l ,  Zay , P a u l  
R a y n o d  z o r g a n iz o w a l i  f r o n d ę  w e w ­
n ą t r z  g a b in e tu ,  c h c ą c  z m u s ić  p. Da- 

| l a d ie r a  do e n e r g ic z n e j  a k c j i  w  o b r o ­
nie C z ec h o s ło w ac j i .  P o d o b n o  —  ta k  
głosi p lo tk a  p a r y s k a  —  p. D a la d ie r  
w y b ła g a ł  c o fn ię c ie  d e c y z j i  i o b ie c a ł  
p o p r a w ę .  N a s t ę p s tw e m  te g o  m ia ło  
b y ć  o ś w ia d c z e n ie  z ło żo n e  na  p o s te  

Id z e n iu  g r u p y  r a d y k a ł ó w  o g o tow ośc i  
w y k o n a n ia  z o b o w ią z a ń  t r a k ta to -  

i w ych .
P a n o w ie  M a n d e l  i Zay . to  s k r a j n a  

j lew ica  r z ą d u  D a la d ie ra ,  lu d z ie  zw ią-  
iZan; , p o d p o r z ą d k o w a n i  d y s c y p l in o m  
r ó ż n y c h  m ię d z y n a ro d ó w e k .  P e r s p e k -  

| ty w a  ,.w o jn y  ś w ię te j "  z h i t l e r y z m e m  
iest d la  n ic h  m o c n o  f r a p u ja c a .  N ip

w y m a g a  je j  in te r e s  F r a n c j i ,  w y m a a a  
k o n s e k w e n c j a  d o k t r y n a l n a  iudz: z 
w o ju j ą c y c h  m ie d z y 11 •"r o d ó w e k .

K to  dziś  w e F r a n c j i  p c h a  do  w oj 
n y ?  P r a w i c a  je s t  p rz e c iw ,  c e n t r u m  
(p. F la n d in )  je s t  p rz e c iw ,  p r z e c iw  
o p o w ia d a  się też p. B lu m  n a  ł a m a c h  
,Le P o p u la i r e " .  P o d ż e g a  do w o jn y  

, ,L ‘H u m a n i t e “ , o r g a n  S ta l in a  i imne 
o r g a n y  n a  żo łdz ie  a m b a s a d y  ZSSR. 
\Tnr'iA- n a p . D a la d ie r a  idz ie  d w o m a  
d r o g a m i :

1) S k r a j n a  le w ica ,  o r g a n iz a c je  k o  
m u n is ty c z n e ;

2) W ie lk i  k a p i t a ł ,  gdz ie  p ew ie n  
n a r ó d  n i e a r y j s k i  p o s ia d a  z a cz n ę  w p ly  
wy

Czy o p i e r a j ą c  się te j  p re s j i  zas łu  
g u je  p. D a la d ie r  n a  n ie s ła w ę  i h a ń ­
bę?...

T r u d n o  n ie  vi sp ó łc z u ć  C z ec h o m

przyszłości oparta na nowych podstawach 
stałć współpraca z F-ancją wyrazi się w 
dalszych wysiłkach ku utrwaleniu pokotu 
eutopelsklego, dzięki wzrostowi dobrej 
woli I zaufania, które cechują nasze wza 
jemne stosunki".

Pismo premiera Chamberlaina do pre­
miera Daladiera wywołało dość duże rado 
wolenie w kołach politycznych francuskich, 
aczkolwiek nie uspokoiło całkowicie pewne 
go zaniepokojenia co- do osłabienia zwar­
tości bloku angielsko - francuskiego w sto­
sunku do Niemiec.

t^ s a c a  d i

RZYM, (Pat). U rzędo w o  d on o sz ę :  po ­
cząwszy ca dnia 10 października roczniki 
1910 I 1912, które były ostatnio powoła­
ne, zostaną stopniowo zwalniane. W  tym 
samym czas;c rozpoczęte będzie zwalnia­
nie poborowych, powołanych do trzech 
dywizyj alpejskich, których liczeoność by 
ła doprowadzona- do poziomu wojenne­
go. Równocześnie zwolnieni będą powo­
łani do organizacji służby przeciwlotni­
czej.

„P icco lo", kom entu jąc  pow yższe  d o ­
n ies ienie  u rzęd o w e ,  widzi w  nim d o w ó d  
pow ro tu  d o  stanu p o k o jo w e g o  oraz  in­
formuje, że  an a log iczne  rozpo rządzen ia  
w y d a n e  zostały  o rzez  ministerstwo mary­
narki i lofnic*wa.

PRAGA, (Par). Komunikacja na linii po  
w iebz-.e j W ie d e ń  —  Pragr —  D rezdno  
—  Berlin została  p rzyw rócona  Loty o d b y  
w ają się codz ien n ie  z wyjątkiem niechiel.

DUBLIN, (Pat). O sta teczna  ew akuacja  
p o r tó w  ir landzkich p rzez  angie lskie  g am i 
zony stanie się faktem d o ko nan ym  w  rią 
g u  naibliższych dni.

SZTO K HO lM , (Pat). Rząd postanow ił,  
i i  żo łn ie rze  p o w u łan i  d o  sze -egó w  22 ze  
sz łegc  m ies :ące b ę d ą  rwolinen! n a jp ó ź ­
niej w  przyszły piąte* .

jfrjnm arsz. Puvunii
BUKARESZT, (Pat). O  p ó łn o c y  zmarł 

tu, przeżywszy lat 79, m arszałek  A leksan­
der Averesco M arszałek  urodził się w Be- 
soraibii i p o cho dz ił  z rodziny wieś liuctej. 
Zmarły b y ł  cz łonkiem  rady koronnej w  
czasie  w ojny  by ł gen e ra łem . W  b o g a w m  
swym życiu poli tycznym marszałek Ave, es 
c o  by ł  3-krotn ie  p rem ierem , założył on w 
swoim czasie rumu iską part ię  udow ą. Za 
rów no  w czasie w ojny jak : p c  Wojnie mar 
sza tek  A v eresco  cieszył się a u z ą  popu iar  
nością w  kraju.

P o H e h  ś .n .  W a c N w a  A * c w
KRAKÓW, (Pat). Na cmentarzu Rakowic 

kim w Krakowie przy udziale licznego d u ­
chowieństwa odbył się pogrzeb śp. Wacta 
wa Anczyca, właściciela chlubnie w całej 
Polsce znanej drukarni, autora szeregu prac 
z zakresu drukarstwa i wybitnego działacza 
społecznego, syna autora „ Kościuszki pod 
Racławicami".

' W  pogrzebie wzięli udział, obok przed­
stawicieli władz z p. wicewojewodą krakow 
skiim d r  Miłasz/ńskim, b. liczni przedstawi­
ciele świata nauki z sekretarzem generalnym 
P. A. . rektorem prof. U. J. d r  Kutrzebą, b. 
liczni przedstawiciele mieszczaństwa k ra ­
kowskiego, organizacyj i związków1, w kló 
rych śp. zmarły pracował i wiele in-nych.

Na mogile złożono licz'ne weńce

H O T E L

„ST. GEORtiES"
w w 11  łi i i

Ptarwrtorfcędny — Ceny przystępne 
Telefony « pokojach

Hotel EUROPEJSKI
w W I L N I E

Pierwsze, rędny — Ceny przystępne 
Telefony w pokojach. Winda o so tow i

UJUpi&CPWC" tJr.A.WANDER 1. A. KRAKÓW

T r u d n o  n ie  o c e n ić  i c h  o d w a ż n e j  i 
s z la c h e tn e j  p o s ta w y .  E p i te ty ,  k t ó r y ­
mi H iD ec  o b r a ż a ł  p r e z v d e n ta  T y n e  
sza,  z g o d n o ś c ią  i o d w a g ą  b r o n i ą c e ­
go p o z y c j i  sw ego  p a ń s tw a ,  m o w ia  
j i r z y k ry  i p o ż a ło w a n ia  g o d n y  d y s o ­
n a n s  n a  tle  ca łośc i  m o w y  k a n c le rz a  
n ie m ie c k ie g o .  Ale s e n ty m e n ty  n ie  mo 
g ą  z m ie n ić  f a k tó w .  K a ta s t r o f a  Cze­
c h o s ło w a c j i  b y ła  p e w n ą  lo g ic z n ą  k o ­
n ie cz n o śc ią .  W a la  się d o m k i  z k a r t  
w y b u d o w a n e  w y s i łk ie m  r ó ż n y c h  kos  
m o p o l i ty c z n y c h  d o k t r y n e r ó w .  po 
s to k r o ć  m a  r a c ję  C h a r le s  M a u ra ?  
g d y  tw ie rd z i ,  że F r a n c j a  p ła c i  dziś 
k o s z ta  d łu g o le tn ie j  p o l i ty k i  z łudzeń  
i d o k t r y n e r s t w a ,  po ltiwki w  n a jg łęb  
szej sw e j  i s t o c ;e k o s m o p o l i ty c z n e j  i 
a n t y f r a n c u s k i e j .  O b o w ią z u je  lo j a l ­
n o ść  w z g lę d e m  sojuszników-, a le  oho  
w ią z u je  też o d p o w i  idz ia lność  za wła 
sne  p a ń s tw o  i n a re sz c ie  o d p o w ie d z ia ł  
n o ść  za  lo sy  E u r o p y .  T s e .

C E h T R flL N A

B IB L IO T E K A
PEUA6CGCZNA

przy Kuratorium Okr. Szk. Wił. 
w Wilnie

z o s ta ła  p r z e n ie s io n a  d o  n o w e g o  
lo k a lu  przy ul K r ó le w s k ie j  3-1
O tw a rta c o d z ie n ie  o d  11— 13 
i od  17— ZO, w n ie d z :eię  o d  11 
d o  13 ej, i od  17 d o  20, w n ie ­
dz ie le  o d  o d  11— 13. Czytelnie 
p o s ia d a  170  c z a p ism .  N auczy ­
c ie lo m  za m ie jsc o w y m  w ysyła się  

Książki pocz tą .

ŁUCK, (Pat) We wsi Lubikowiczc, pow. 
j arncóskiego aa skutek nieustalonej jt&zezc 
I bliżej przyczyny wybuchł wielki pożar. Splo 
i lęlo 170 budynków mieszkalnych, ogrom 

na ilość inwentarza 1 zbiorów. Pożar zloka­
lizowany został dopiero po 10 godzinach. 
Ponad 100 rodzin pozostało bez dachu nad
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K O L U M  N A L U S T R A C Y J N A
iHtibsny dfień Rzgczypospaiłt&j

D zie ń  1 p a ź d z i e r n ik a  z a p isa ł  s ię  z ło ty m i  g ło sk a m i w  h is to r i i  O d ro d z o ­
n e j  P o lsk i  D z ie ń  te n  L ow iem  z a d e c y d o w a ł  o  p o k o jo w y m  ro z s t r z y g n ię c iu  o s t - 1 
reg o  k o n f l ik tu  m ię d z y  P o l s k ą  a  C z ec h o s ło w ac ją ,  o d  k tó r e j  R z eczpospo l i ta  
z a ż ą d a ł a  w  sp o só b  k a te g o r y c z n y  z w r o tu  k r w a w ią c y c h  p o l s k i c h  z iem  z a o l - 1 
za ń sk ic h .  W  ub. sobo tę  w  p o łu d n ie  n a d e s z ła  do  W a r s z a w y  n o ta  r z ą d u  czes­
kiego, n a  m o c v  k tó re j  C z ec h o s ło w ac ja  o d d a je  d o b ro w o ln ie  P o lsce  m ię d z y  | 
1 i 10 p a ź d z i e r n ik a  p o w ia ty :  cz esko -c ieszyńsk i  i f ry sz ta c k i .  N a  in n y c h  tere-1 
n a t h  do  25 l i s to p a d a  o d b ę d z ie  się p leb iscy t .

N o ta  cz esk a  je s t  o lb rz y m im  m a te r i a ln y m  i m o r a l n y m  su k c e se m  r z ą d u  j 
i n a r o d u  po lsk iego .  W  W a r s z a w .e  o d b y ły  się ży w io ło w e  m a n i f e s ta c j e  n a  | 
cześć s te rn ik ó w  n asze j  n a w y  p a ń s tw o w e j .

Z ostatnich gorących dni za granicą

I M łody  N iem iec  za w iesza  w  s u d e c k im  
I m ieśc ie  N sch ,  n a  g łó w n e j  u licy , tab li-  
| c ę  z n a p i s e m :  „U lica  A do lfa  H i t le r a "  

-  n - m ie js c e  z e rw a n e g o  n a p i s u :  „Uli-, 
[ ca  T o m a s z a  M a s a r y k a “ .

W id o k  n a  p o s ia d ło ść  k a n c le r z a  H i t le ra  w B e rc b o sg a d e n ,  gdz ie  o d b y ło  
s p o tk a n ie  C h a m b e r la in a  z F u h r e r e m .

GL b a l o n u  w  D o lin ie  C h o c h o ło w sk ie j  p o  p o m y ś ln y c h  p r ó b a c h  u szcze l­
n ie n ia  i  o d p o rn o śc i .

R z u t  o k a  n a  n a n n o ty  o b o z u  s t ra to s fe ry c z n e g o

M in is te r  s p r a w  z a g r a n ic z n y c h  Jó z e f  R eck  p rz e d  m ik r o f o n  rn r a d io w y m  pod-1 
czas  p rz e m ó w ie n ia ,  p o św ię co n e g o  o s a tn im  w y d a rz e n io m .  I W przededniu lotu do siratosfrery

M nnik L eg io n ó w  P o ls k ic h  w  K ie lcach .  P la k a t ,  r e k l a m u ją c y  z b l iż a ją c ą  się O-
l im p ia d ę  —  ro z k le jo n y  w  F in la n d i i

N a  zd jęc iu  ż o n a  i sy n  b r a t a  Benesza,j! 
z a m ie sz k u ją c e g o  w  U. S. A., w y s łu c h u  
j ą  o s ta tn ic h  w ia d o m o śc i  r a d io w y c h  zg 

C zechosłow ac ji .

O w a c je  t ł u m ó w  n a  cześć m in i s t r a  J ó z e f  B e c k a  n a  d z ied z iń cu  M m is te r sw a  |
S p r a w  Z a g ra n ic z n y c h .

P a m n i k  Legionów I SantUnrium  J Piłsudskiego w Kielccchj

W  uoiegłą niedzie lę  o d b y ło  się w  m ieśc ie  lo g io n o w y m , w  K ie lcach , u r o c z y ­
sta  od, on ięc ie  P o m n i k a  L e g io n ó w  P o lsk ic h ,  o r a z  o tw a r c ie  S a n c tu a r iu m  
Marszałka J ó z e ia  P i łsu d sk ieg o ,  p o św ię co n e g o  h i s to ry c z n y m  pamiątkom

po  W ie lk im  W o d z u  N a ro d u .

| Z  C z echos łow ac ji  —  żo n a  o d p ro w a d z a  
P „ z m o b i l i z o w a n e g o  m ę ż a 1* n a  dw o rz ec

Ł ko le jow y .

O s ta tn ie  d y s k u s j e  n a  t e m a t  w a r u n k ó w  te c h n ic z n y c h  lo tu  w  D o iim e  C no^łl l> \  
lowsfltiej. S to ją  o d  le w e j :  r e k to r  P o l i te c h n ik i ,  p ro f .  Z a w a d z k i ,  k o m e r d a r a  

< b o z u  s t r a to s fe ry c z n e g o  p łk .  S ielewicz, p ro f .  Wolifke, m jr .  S tevens.

yda n ictw o „Ku ;er W ileński" sp. zo. o. Druit. „Znicz". W ilno, 3 isk . Bandurskiego 4, ^  v  - s, Redaktor odp. Józe, O m m jtlg
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Marsz oddziałów Rcichswehry 
przez podminowane mosty sudeckie

3-kilometrowy pas bezpieczeństwa
BERLIN, (Obsł. Sp.). W cioraj 

oddziały R cichsw ehry w kroczyły do 
dalszych m iejscow ości, Jak przew i­
dziane było  w  układzie m onachij­
skim .

Marsz w ojsk n iem ieckich  o d b y ta  
się  z zachow aniem  w szelk ich  śro d ­
ków  ostrożności. Szczególną uw agę  
zwraca się na m osty, które zostały, 
po ogłoszeniu  pow szechnej m obiiiza  
cji w  C zechosłow acji, podm inow ane  
przez saperów  czeskich.

Pom iędzy c o fa ją t/m l się  oddzia  
łam i czeakim i a niem ieckim i utrzy­
m uje się  sta le pas neutralny szeroko

ści 3 kim . Zapobiega to w szelk im  e- 
w entualnym  incydentom .

Prasa berlińska zgodnie donosi, 
że podczas ubiegłych dw óch dni nie 
zanotow ano przy w kraczaniu wojsk  
niem ieckich do obszarów  sudeckich  
żadnych incydentów . Ludność su d e­
cka niezw ykle ow acyjnie w ita wkra  
czające odziały R eichsw ebry. W si.ys 
cy w ięźniow ie polityczn i, N iem cy, zc 
stali zw oln ien i przez C zechów jesz­
cze w sobotę.

W czoraj zaczęli już stopniow o, 
partiam i, pow racać uchodźcy sudec 
cy.

W czeraj kanelerz H itler ogłosił 
dekret, w m yśl którego jedyną repre 
zentacją ludności sudeckiej pozostaje 
na razie partia Niemców Sudeckich.

D ziś przybył do Sudetów now o- 
m ianow any kom isarz obszaru sude 
ckiego, H enlełn , który w ydał odezw ę 
do ludności.

W  odezw ie H eniem  podkreśla sw o  
ja w ierność Fuhrerow i, który przy­
niósł N iem com  suneekim  zbaw ienie  
i w yraża pew ność, że cała ludność su 
decka odw dzięczy się H itlerow i jak 
najw iększą w iernością.

L e p it ij  * e c z e k a ć

Prasa francuska tudzt Czechom
cddante terenów węgierskich

PARYŻ, (PAT), —  Szczególne za­
in teresow anie prasy francuskiej bu­
dź; w  tej chw ili zagadnienie m niej­
szości w ęgierskiej w  C zechosłow ac­
ji. D ziennik i paryskie podkreślają, iż 
w kolejności wydarzeń problem  w ę­
gierski i słow ack i nahiera zasadnicze  
go znaczenia.

„Le Tem ps", om aw iając kw estię  
roszczeń w ęgierskich, p od k rc.>Ja żc 
W ęgry w  kategoryczny sposób do 
m agają się dla sw ej m niejszości na

rodowej tego sam ego rozw iązania, ja 
kie zostało zastosow ane wobec in ­
nych narodow ości. M ożna w ięc o ze 
Kiwać —  pis.l i ' dziennik —  że Czesi 
zrozum ieją, iż w  tej sytuacji rozsą  
dek nakazyw ałby im  raczej ca łk ow i­
te w yelim inow anie z państw a czeskie  
go w szystk ich  elem entów obcych et­
nicznie, celem  nadania now em u pań 
stw u spójni politycznej, której mu 
poprzednio brakow ało.

Demobilizacja we Włoszech
RZYM (Pat). Agencja Stelani donosi, 

ie  rocznkli 1910-1012, które niedawno 
były powołane do szeregów, zostanę 
zwolnione po zynając od 10 października. 
W  tym samym czasie rozpocznie s < zwal 
niame zmobilizowanych trzech dywizyf al 
pejskkh, których srany P ezbow e zostały

podniesione do wysokości stanu wojenne­
go. Również z dniem 10 października 
zwolnieni zostaną oficerowie i szeregowi 
oddziałów obrony przecwlofniczej, którzy 
zostali zmobilizowani w ciągu ostatnich ty 
godri.

na debaty parlamentarne Francji i Anglii
. . . r a t ir t  f tz im to w i Herlna

BERLIN, (Obsł. Sp.). N iem ieckie j 
Biuro Inform acyjne donosi z B zyinu, 
że pew ne koła  polityczne, kom entu­
jąc przyszłe spotkanie się  M ussolinie 
fo  z C ham berlainem  ł  O aladierem , 
odnoszą się  z w ielką  rezerwę co do i

rezultatów  łych  konfcrencyj.
Opinia francuska i angielska ule 

gają bow iem  dużym  w ahaniom .
W  zw iązku z tym  w łaśnie, pew ien  

polityk  w Rzym ie, jak donosi Nicm . 
Biuro" Inf., udzielił słusznej rady nie

i B l o « l r ( i / o  f w i f t l  i t / o d ę . . .

Niemiecka urania wypadowa 
na Ukrainę i

MOSKWA, (Obsł. Sp.). „Prawda"  
zam ieszcza dziś artykuł, w Którym  
tw ierdzi, że kanclerz H iłler nłe ogra 
niczy  się do zajęcia Sudetów ] w 
krótkim  czasie w yciągnie rękę po  
Słow ację.

N iem com  chodzi, w edług alarmu  
jących rtlacy j punlicystów  m oskiew  
skich , o utw orzenie korytarza w ypa  
do« ego który by poprzez S łow acje i 
R um unię stw orzył dla R cichsw ehry  
bramę w ypaaow ą na U krainę.

Anglia , o układzie monach iskim

którym  optym istom  i entuzjastom  —  
żc najlepiej jest zaczekać na dcbaVy 
parlam entarne w  Paryżu i L ondynie, 
podczas których ujaw ni się stosunek  
obu społeczeństw  do ostatniej polity­
k i ich prem ierów .

Zaręczyny

Bruno Kusso!ine;o
RZYM, (PY T).  —  D z ie n n ik i  d z i ­

s ie jsze  d o n o sz ą ,  że sy n  B e n i to  M usso  

l in iego ,  k a p i t a n  lo tn ik  B r u n o  M usso- 

lini, z a rę c z y ł  się z p a n n ą  G in ą  R o b e r  

ti,  c ó r k ą  p r o f e s o r a  G u ido  R o b e r t i  i 

p a n i  T e r e s y  lir. G a n g o r ra .

P a n n a  R o b e r t i  je s t  s io s t rz e n i  -ą 

z m a r łe g o  p ro f .  V in ce zo  G a n g o r ra  

p ie rw s z e g o  m in i s t r a  f in a n s ó w  r z ą d u  

f a sz y s to  w sk  iego-

Deklaracja 
protestacyjna

LONDYN, (Obsl. Sp.). N iektóre  
dzienniki angielskie, jak „Neva 
Chronicie", publikują dzisiaj dekla­
rację, poupisauą przez przedstaw icie  
li  różnych stronnictw  oraz w ybitnych  
polityków  angielskich , pisarzy I dzia 
łączy społecznych , ostro potępiającą  
politykę Cham berlaina w stosunku  
do Czechosłow acji.

Na miejscu Daff Cooper'a

Lord Runciman
LONDYN, (Obsł. Sp.). D zisiejszy  

„D aily E xprcss“, pow ołując się na 

dobrze poinform ow ane źródła, dono  

$i, że p ierw szym  lordem  adm iralicji 

brytyjskiej na m iejsce D a ff Coopcr‘a 

zostanie m ianow any lord Runcim an, 
niedaw ny w ysłannik  Anglii w P ra­
dze.

Likwidacja Brygad N ędzynarodowych
w Hiszpanii

BARCELONA, (Obsł. Sp.). D zien­
niki barcclońskie publikują w yw iad  
udzielony przez tw órcę Brygad Mię­
dzynarodow ych w H iszpanii, E , Mar 
tina, w  zw iązku z zapow iedzą pre­
m iera N egrina o likw idacji tych bry 
gad.

Martin pow iedział, że po likw ida  
cji brygad bojow nicy o w olność ludu  
hiszpańskiego pow rócą do krajów de 
m okratyeznych, z których przybyli. 
M ogą oni m ieć nadzieję, że w kra­
jach sw ych  spotkają się  z sym patią.

HITLER POTĘŻNIEJSZY

i Ranoi
W e w e J a c y j n e  p n r ^ u j n a n i c  f o n t f w j i *-■

f lrR e g o  9, O b s e r  ' e r a “
L O N D Y N , (O bs ł  Sp.). „ O b se r -  

v e r “ z a m ie s z c z a  d z i s ia j  a r t y k u ł  w  
s p r a w ie  p a k t u  m o n a c h i j s k ie g o  P o d  
k r e ś l a j ą c  p o tę g ę  A nglii ,  d z i e n ik  p i ­
sze, ze C h a m b e r l a in  z u p e łn ie  s łu sz ­
n ie  w y tę ż y ł  sw o je  siły, h v  o s i ą  m ą ć  
t r w a łe  p o r o z u m ie n ie  z w ła d c ą  o b e c ­
n y c h  N ie m ie c  Y dolfem  H i t le re m .

T r z e b a  p a m ię t a ć  —  p isz e  d z i e n ­
n ik  —  że  A dolf Hitler stoi obecnie

na czele sO m ilionów  N iem ców  i Jest, 
z d a n ie m  a u t o r a  a r ty k u ł u ,  potężniej­
szy  od N apoleona i naw et od... Karo 
la W ielkiego.

P o d  k o n ie c  a r t y k u ł u  d z ie n n ik  w y  
r a ż a  p e w n o ść ,  że n a  d z i s ie j s z y m  pc 
s ie d z e m u  I z b y  G m in  C h a m b e r la in a  
s p o tk a  o w a c y jn e  p rz y ję c ie ,  n a  k tó r e  
z a s łu ż y ł

" | H ......

Koniec orientacji angielskiej w Japonii
Z m ia n y  w  s a b in a e fe  to k if s ^ H t i

Prasa angielska woła
o ę/znużenie zbrojeń

TOKIO. (Obsł. Sp.J. Prasa iapoń- 
sk a , kom entując objęcie teki spraw  
zagranicznych przez obeenego pre 
m iera. ks. K onoye, jednogłośnie  
stw ierdza, że w  najbliższym  czasie 
zostanie m ianow any now y m inister

spraw zagrauiczuych. Przy czym  w y I Jednocześnie prasa zaznacza, żc
m ienia kandydatury am basadora ja­
pońskiego w Rzym ie oraz dyrektora  
północnej kolei m andżurskiej.

m ianow anie now ego m inistra spraw  
zagranicznych, będzie oznaczało k o­
n iec orientacji proangiclsk icj w Japo  
nii oraz bardziej energiczną politykę  
w Chinach.

LONDYN (Obsł. Specj.). Dzisiejsza 
prasa brytyjska, komentując nadal układ 
monachijski oraz deklarację CnrmLeriain 
— Hitler jednocześnie wskaxuje na konie­
czność wzmożenia tempa zbrojeń brytyj 
skich.

„Times", „Daily Ezpress" I inne dzień

nikł podkreślają, że przy ewentualnym roz 
szerzeniu deklaracji Chamberlain —  Hitler 
Angl>a tylko wówczas zapewni sobie od 
powiednią pozycję polityczną, gdy jej 
zbrojenia będą siać na należytvm Impe­
rium Brytyjskiemu poziomie.

Paryż patrzu na Londyn
List Chamberlaina do Daisdiera

wywoła* we Francji zadowoleni
PARYŻ (Obsł Sp.). Wczoraj nadszedł 

do Paryża odręczny list premiera bryty)* 
kiego ao  Daladiera. W  liście tym Chamber 
lain wyraża pedizękowanie premierowi 
francuskiemu za jego pomoc I energię w 
zażegnaniu wojny europejskiej.

Jednocześnie premier bryłyjski zazna 
cza, że współpraca angielsko-framcuska w 
rezultacie lego co zaszło w Europie, jesz­
cze bardziej się zac'eśnl I że widzi on o- 
ba narody solidarnie stawiające czoło w 
najbliższej przyszłości różnym ewenfual-

Świat za kratairt^Mussoiinf uzyskał w Monachium „welne ręce

:ao-tysiączna armia włoska
odpłynie do HisipaniJ?

T a k  brzm i  ty tu f  oryginalnego re­
portażu , k tórego d r u k  ro zp o czyn a m y  
O) ju trzejszijm  w yd a n iu  w ieczornym  
„Kuriera W ii.“.

Jest to opowieść o in m jm , osobh'- 
raym  św k c ie ,  o k tó ry m  ludzie, przebi 
w a ją c y  na wolności na  szczęście nic 
nie wiedzą.

„Św ia t  za  k ra ta m i“ bezsprzecznie  
g  ciekawością p rzeczy ta  ka żd y .

nym niebezpieczeństwom.
List premiera brytyjjKiego wywołał 

bardzo korzystne wrażenie w społeczeń 
sfwie francuskim, które było nieco zasko­
czone deklaracją Chamberlain —  Hitler.

SBBP

LONDYN (Obsł Specj.) Korespondent I skał na konferencji monachijskie) „wolne I dniach ma wyjechać na le-en walk na Pół 
I rzymski gazety londyńskiej „Renolt News" ręce" w Hiszpanii. wyspie Pirenejsk m 100.000 jr/ojska
| donosi z Rzymu, ie  Benito Mussc-Uni uzy , W  związku z lym w najbliższych j włoskiego, które zasili armię gen. Franco.

R o z s t r z e l a n i e  W ę ę r ó w

BUDAPESZl (Pat). Węgierska agen­
cja telegraficzna aonosl z Bratysławy, że 
sześciu żołnierzy czeskich narodowości 
węgierskiej odmówiło strzelania do swych 
rodaków. Ska*. mi na iniierć, zostali nie 
zwłocznie rozstrzelani.

Rozstrzelano M wnlei 14 młodych Węg
b

rów, którzy odn.ówili u aaw  sie na grani 
cę sudecką.



„KURIER" (45901 3

Cieszyn, x października.
K ongres  W iedeńsk i . '  czyli  k o n fe re n  

c ja  w M o n a c h iu m ,  w y w o ła ła  rd p rę -  
ż e n ie  w  p o w ie c ie  c ie sz y ń sk im  i No 
w y m  J o r k u .  C ieszyn z A m e r y k ą  i L ok 
d y n e m  je s t  i dziś je szcze  ta k  te le g ra  
f iczn ie  z łączony ,  że i s t r a s z y ć  i odpr-j 
żać  m o ż n a  go ty lk o  w sp ó ln ie .

B y ła  j e d n a k  p e w n a  g r u p k a  ludz i,  
k tó r a  w  noc h i s t o r y c z n ą  z d n ia  .30 
w rz e śn ia  n a  1-szy p a ź d z i e r n ik a  w  ża 
d en  sp o só b  m e  c h c ia ła  się o d p r ę ż y ć  
P ro s t a c z e k  c iesz y ń sk i  p o w ie d z ia ł  p rz y  
m n ie  „ n im c o m  u s tą p i l i ,  zaś  b y  n a ­
sz y m  sy n k o m , n ie m o ż e b n o ? “ Ale k ie 
d y  j a  pow iedz ia łem , że idę  spać ,  bo  
nic dziś n ie będz je ,  p o d n ió s ł  sie wie] 
k i gw ałt .  J e d n i  d o w o d z i l i ,  że t rze b a  
c z e k a ć  p r z y n a jm n ie j  do  6 z r a n a  In  
ni, że w a r to  p ó jść  n a d  Olzę. A n ty se ­
m ic i z p o d  se m ic k ie g o  z n a k u ,  n a j ­
w ie rn ie js z a  a s y s ta  b e r l i ń s k ic h  b lon-  
d asó w ,  p r z e b ą k iw a ł a  o s c h ro n ie  h o  
te lo w y m . P o p a r ł  m n ie  ty lk o  k o r e s  
p o n d e n t  D z ie n n ik a  P o z n a ń s k ie g o .  Z 
w ła ś c iw y m  p o z n a ń c z y k o m  rea luzm em  
p o w ie d z ia ł :  „ j a k  b ęd z ie  coś, to  o b u ­
dźc ie  m n i e 11. O s ta te c z n ie  p o s z l i ś m y  
w szy scy  spać.  N a z a ju t r z  z k w a ś n y m i  
m in a m i  s ie d z ie l iśm y  w  k a w ia r n i . . .  
k ie d ’ nag le ,  ju ż  w iec ie  co?!!

*  * *

P o g n a l iś m y ,  ju k  sza len i  w  s t io n ę  
m o s tu ,  a le  t r u d n o  by ło  w y p rz e d z ić  
ś lą z a k ó w .  W p a r ł y  się m o c n e  r a m i o n a  
w s łu p  g ra n ic z n y ,  z a k o ły s a ły  n im ,  
w y r w a ły  z ziemi* I ech  n ie  dzieli! 
N iech  idzie precz!  R ok  1919-y, w  
p o s ta c i  s łu p a  z n a p i s e m  n a  ta b l ic y  
(z te j  s t r o n ’1’)- p r z e s t a ł  i s tn ie ć  Z aw le  
cz o n o  go n a  R y n e k .  P o te m  s t r a c i łe m  
go z oczu. W  m g n ie n iu  o k a  z e b ra ł  
się o lb rzy m i s z p a le r  ’ia u l.  L e g io n ó w .  
Ż o łn ie rz e  i K op  z t r u d e m  u t r z y m u j ą  
p o r z ą d e k .  S n o d / ’e w a łe m  się ra d o śc i  
ze s t r o n y  ś la z a k o w ,  a le  n ie  sp o d z ie ­
w a łe m  się ta k ie g o  s to o n ia  u c z u c io w o  
ści w  te i r a d o śc i .  W id z ia łe m  ludz i  
je szcze  w c z o ra j  z im n y c h ,  k r y t y c z ­
n y c h  z le k k a  d r w ią c y c h ,  a dziś.. . 
p r z y z n a m  się. że i m n ie  też  łzy k ręc i  
ł r  s’ę p o  oczach .

M a te r ia ln ie  s t r a c i l i ś m y  yvszvscy. 
O i ic e rn w ie ,  żo łn ie rze ,  u c z n io w ie ,  
p o w s ta ń c y  p ła sz c z e  z g lorii .  Mv za 
in te r e s o w a n ie  c z y te ln ik ó w /  R o b o tn i ­
cy m o n o n n l  nr.acv, A ie d n a k  ch o d z i  
m v ta k .  iak  g d y b y  k a ż d e g o  z nas  sp o t  
k n ło  w ie lk ie  szczęście osobiste . ..  roz-  
g ro n r ie n m u i ,  szczęśliw i,  k o c h a  iacy  
się i c a łu ią c y !  Nie z a s ta n a  w ia m v  się 
n a w e t  n a d  ty m ,  czy  w sz y s tk o  p ó jdz ie  
tak  g ła d k o

P o  ta m te j  s t ro n ie  m o s tu ,  k tó r y  t a k  
ła tw o  m ó g ł  się  s ta ć  t r a g i c z n y m  stoi 
też t łu m ,  je szcze  m ilcz ąc y .  W ła d z e  
c z e s k i e  d y s k r e tn i e  się u su n ę ły . . .  ale 
m o ż e  jeszcze  c z ło w ie k  —  c ień  k r y je  
bję w  t łu m ie .  A m oże  p o p r o s tu  je sz  
cze nie w ied z ą  o co chodzi

O godz. 3 w y s łu c h a l iśm y  n a  R yn  
ku Sobiesk iego  m o w y  Becka. J a k i ś  
ś l ą z a k  po  p r z e m ó w e n i u  m ó w i  do  s ą ­
siada: „M ia ł  Beck  racyję m ówię,  cho-  
ciazem  go k ry ty k o w a ł Z d a je  się, że
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TEATR NA POHULANCE.

*to m o ż n a  u w a ż a ć  za n a jw y ż s z y  r o ­
d z a j  ś lą sk ie g o  u z n a n ia .

Z a ra z  p o  m o w ie  iron B e c k a  roz 
d z w o n i ły  się d z w o n v  k o śc io łó w  c ie ­
sz y ń sk ic h .  T ł u m y  m ie s z k a ń c ó w  z 
p r z e d m ie ś ć  i wsi za cz ę ły  s p ły w a ć  na 
R y n e k .  G d y b y  n ie  szczęś liw ie  o b o w ią  
żu ją c y  z a k a z  a lk o h o lu ,  n o c  dz is ie jsza  
ry ła  b y  n o c ą  sz a leń s tw .  K a w ia rn ia  

h u czy ,  j a k  ró i  pszczół,  h u c z y  R y n e k  
i b u c z ą  u lice. Z ja w i ł  się n a ł u r a ln i e  pe 
w e n  m iły  Mel i  pisze  t r z y  k s ią ż k i .  
, M ój u d z i a ł  w  z d o b y c iu  Ś lą s k a 11 
„ J a k  w y r w a łe m  s łu p  g r a n i c z n y 11 I 
„Ś ląsk  Z aoJzańsk i,  w id z i a n y  p rzez  
40 a d w o k a t ó w 11. W i ln i a n i e  —  p o w ­
s ta ń c y  c h o d z ą  sm ę tn i .  C z yżby?  P o ­
c ieszam  ich  m ó w ią c .  „ S tw ó rz c ie  k o r  
p u s  z a k o l o n i a l n y !“

M ie jsc o w i d z ia ła cz e ,  o c e n ia ją  u- 
g o d ę  p o ls k o  - cz esk ą ,  ja k o  k o m p r o ­
m is ,  k tó r y  n a le ż y  o c e n ia ć  t r z e ź w o  i 
z p o c z u c ie m  g o d n o śc i  n a r o d o w e j .  Rn 
n \  p o w in n y  się s z y b k o  zab l iźn ić .  TT 
ra z y  ulec z a p o m n ie n iu !  D o tego  n i l  
l e w e j  s łu ż y  ta k t ,  sp o k ó j ,  w yrozum ie ,  
ło.śćl

T o  też n ie  o c z e k u jc ie  o cL „ .n ie  
f a n f a r  z w y c ię s k ic h .  T r u d n o ś c i  n a j le  
p ie j  się r o z w ią z u ję  bez  k r z y k ó w .  A 
n a t u r a ln i e  b ę d z ie  ic h  je szc ze  sp o ro  

, —  _* * *.* .. -  
S a m o c h o d y  i f u i m a ń k i  gęs tn ie ją .  

R o z p ro m ie n io n a  m a s a  lu d z k a  w c isk a  
się w szędzie ,  T r z e b a  u s tą p ić  te n  sto  
lik. S zk o d a ,  że w ś ró d  tej m a s y  nie 
m a  ś p. W i to ld a  R e g era ,  s y n a  pos ła  
so c ja l i s ty c z n e g o  do s e jm u  czesk iego ,  
k o m e n d a n ta  h a r c e r s t w a  zao lzańM .ie  
go. P o le g ł  n a  g r a n ic y ,  p r a w ie  w  wi 
g lię z w y c ę s t w a .  Z a b l iź n ią  się  j e d n a k  
r a n y  p o lsk ie ,  z a b l iź n ią  się i in n e .  Cza 
sam i n a w e t  w e t  za w t p r o w a d z i  do 
zgody. L u d z ie  z a c z y n a ją  się n ie ra z  
szanowTa ć  d o p ie ro  po  sz a c h m a c ie .

P o w ie c ie  m oże ,  że to  n a d m ie r n y  
o p ty m iz m .  Ale k tó ż  m ia ł  r a c ję ?  A u­
to r  n in ie jsz eg o ,  czy  s t r a c h a i ły ?  Zało  
ży łem  się o j e d n ą  d z ie s ią tą  k a w y  
r z a r n e j ,  że n ie  b ęd z ie  n o w e j  w o in y  
św ia to w e j .  A dziś  m ó w i ł  to  sa m  Mus 
s o l in i !

!4a z i m t e r z  Ł ę c z y c k i .
(D, c. n.)

‘" B l n g f T '  l i s I

W eksporcie Płn.-Wschodn.
nie widać Doprawy

Eksport z Ziem P ó łnocno-W schodn ic h  
za sierpień  n ie  w ykazał znaczniejszej p o ­
prawy. W  dalszym cięgu koniunktura ukła 
d a ta  się n.©pomyślnie, za in te resow anie  za 
granicy  naszymi artykułami ekspor tow y­
mi b y ło  s łabe .

W yw iez io no  w ieksze  partie  świeżych 
grzybów (kurek) d o  Niemiec i d ro b n e  
transporty d o  Szwajcarii —  o g ó łe m  45.000 
kg. S p o d z ie w an e  jest w iększe ożywienie .  
Suszonych grzybów w ywieziono 5840 kg 
d o  Sta iów Z jednoczonych ,  Szwajcat i 
i Niemiec. Szły p rzew ażn ie  sm ardze  z wio 
sennych zbiorow. Eksportowano d ro b n e  
ilości b o jó w e k .  Ziół leczniczych w ywie­
z iono 27.000 kM d o  Analii. Be!qii, Czecho  
słowacji,  Estonii, Francji, Niemiec, Szwaj­
carii i Szwecji.

W zrost  ekspor t  sierści i os iągną ł 
46.000 kg. Eksportow ane ią p o  dość  nis­
kich cenach  (o ko ło  90 gr za 1 ka) do  
Beiaii, Holandii 1 Niemiec. W  dziale 
szczeciny natom ias t  nie  zaszły ż a d n e  zmia 
ny. W w i e z i o n o  iej za !edw :e  910 kq. C e-  
ny utrzymały sie na poz iom ie  lipca.

Pierwszy transport rękawiczek zimo­
wych w v cłano  d o  Anq!ii, mniejsze tran­
sporty d o  Afryki Po łudn iow ej ,  Szweeii 
i Holandii. O n ó łe m  wywieziono za 62,500 
zł. Rękawicznicy spod z iew a ią  się w :nk- 
szych ob ro tó w .

Nie u leoa  p o p ra w ie  syfuacia na o d r in  
ku ekspor tu  fowarow włókienniczych, 
osiąga jąc  za ledw ie  w p o ło w ie  poziom  
an a lo o iczn eo o  okresu  w  roku ub. W y sia ­
no  134 067 kg to w aró w  za sumę 
419.262,13 zł. P oq o rszen ie  się koniunktu­
ry na rynkach krajowych i zagranicznych 
trwa w  dalszym ciągu. Pojem ny rynek 
chiński został stracony, g d y ż  wszystkie 
łranzakcje  z tym ko n trahen tem  paraliżuje  
wojna chińsko-japońska  —  i nadz ie je ,  po

O b s e r w u j m y  da l e j  *) d r o g ę  K on-

*) Por. „Kurjer11 z dnia 2 bm. 

r a d a  d o  po tęg i ,  p a m ię t a ją c ,  że p r z y ­
szed ł z ta m tą d ,  gdzie  go z o s ta w i ł  Mic 
k iewicz w  „ D z ia d a c h 11 z r e g io n ó w  
w y n io s łe j  m e ta f '  syki —  że p r z y s z e d ł  
ab y  z w ią z a ć  się z życ iem  r e a ln y m  
(scena  z ro b o tn ik a m i! ) ,  że n o w y  s t a r t  
jegc ,  to  s t a r t  o ty le  „ n o r m a l n y 11, że 
d o s tę p n y  k a ż d e m u  ży w e m u ,  p e ł n o w a r  
to ś c io w e m u  c z ło w ie k o w i ,  że w re szc ie  
— co n ie  je s t  n a j i s to tn ie j s z e ,  a le  b a r  
dzo  w a ż n e  —  K o n ra d  je s t  a r ty s tą .

P r a c a  n ad  o cz y sz cze n ie m  m yśl i  z 
te a t r a ln o śc i  życ io w e j ,  z s z a b lo n u  i 
ł a tw e j  pozy , w re szc ie  z p i y m i t j  w  
n y c h  f o r m  h is t e r i i  p a t r i o ty c z n e j  i m i ­
s ty c z n e j  w y d a je  m u  się na  ch w ilę  do 
k o n a n i e m  ca łego  dzie ła .  J e s te m  wol 
U'1’! —  w oła ,  a je s t  to  ty lk o  m a ja c z ę  
n ie  in te le k tu a l i s ty .  M ask i r y c h ło  p rz y  
w odzą  go do rze czy w is to śc i  —  „ Z r o ­
z u m ie n ie  jest...  p o c z ą tk ie m  l ę k u 11... 
Z a c z v n a  się W ie lk a  P rz y g o d a ,  r y z y ­
ko  w łaśc iw e .  O to  w d ro d z e  d o ty c h  
czadow ej d o i r z a ł  i oczyśc ił  się o tyle  
ty lko ,  że go tów  je s t  n a  p rz y ję c ie  
p r a w d  is to tn y c h ,  k tó r e  są p r a w a m  
życia ,  k t ó r e  w oso b o w o śc i  p rz e ż y w a  
jącc-go m u s z ą  się z ra s ta ć  z c h a r a k t e ­
rem , z m o r a ln o ś c ią ,  z t e m p e r a m e n ­
tem, n a r o d o w o ś c i ą  jego. T a  d ro g a  do

p e łn i  z a m y k a  się o b rz ę d e m ,  p r a k t y  
k ą  m a g ic z n ą :  —  u to p ie n ie m  o b ła ż ą  
cych  go d M ą d  M a sek  w m is ie  c y n o ­
wej.  P o z y ty w n ą  zaś  cz ęśc ią  a k t u  o- 
czy sz cze n ia  jest m o d l i tw a .

I  tu  się k o ń c z y  e ta p  d r u g i  —  e k ­
s tazą ,  p r z e ż y c i e m  c h a r a k t e r o l o g ic z ­
no - m o r a l n y m  ( jak  p ie rw s z y  k o ń c z y ł  
się h i s t e r i ą  in te le k tu ) .  W  d r o d z e  te j  
„ u s z la c h e tn i ł  m y ś l  s w o ją *  p o g o d z iw  
szy w  sob ie  s p r a w ę  p o tę g i  i r o z w o ju  
indy w id u a ln e g o  ze s p r a w ą  P o lsk i ,  tc 
r a z  wńzja m a c ie r z y ń s tw a ,  a  w ięc  ciąg  
łości p r a w  b io lo g ic z n y c h ,  o ra z  obin- 
w ien ie  H est i i ,  n a k a z u j ą c e j  m u  s t rz e d z  
z d o b y ty c h  d o tą d  w a r to śc i  w  ży c iu  re  
a ln y m .  k o ń c z ą  w ła ś c iw ie  d ro g ę  roz 
w o ju  K o n ra d a  j a k o  osobow ośc i ,  lndz -  
k ie i .  K o n r a d  d o z ta ł  p o c h o d n ię .

T rz e c i  e t a p  o d b y w a  się w  a k c ie  
n a s t ę p n y m  i je s t  p r ó b ą  c z y n u ,  p rz e  
życ iem  i p o z n a n ie m  sp o łe c z n y m .  N ig 
dzie  w y r a ź n i e j  n ie  w id a ć  j a k  h a r d ^ n  
sprawTa K o n r a d a  jest s p r a w ą  ż y w e j  
jednos tk i ,  a  n ie  ja k ie g o ś  m i tu  n a r o d o ­
w ego n iż  w  si en ie  w a lk i  z G en iu sze m .  
G d y b y  K o n ra d  z d o b y w a ł  „p e łn ię  e / łn  
w ie c z e ń s tw a 11 w  k t ó r e j  m ie js c e  P o l  
ski n ie  by ło  b y n a j m n i e j  n a  sz czyc ie—  
bo b y ła  ty lk o  n i e z b ę d n ą  f o r m ą  rea l i  
r a c j i  ży e ia  p r a w id ło w e g o  —  G eniusz .  
Ileż b a r d z ie j  od m e g o  „ n a r o d o w w 11!. 
t a k  n a r o d o w y ,  ł a k  z w ią z a n y  z n k re ś

k la d a n e  w Chinach sp eG ły  na niczym. 
Chińczycy w praw dzie  pytają w portach
0  towary b ia łostock ie ,  a le  zostały o n e  
w y p rzed an e ,  a o n o w e  niezm iernie  trud­
n o  ze w zg lęd u  na zerw an e  pertraktacje . 
W  Mandżurii reg lam entacja  importowa
1 dew izow a  zaostrzę się i to również r a -  
słręcza znaczne trudności. W  Afryce Poł. 
zaznaczy! się większy p o py t  na p łaszcze  
dam skie  —  na inne tow ary  brak zam ó­
wień. O żyw ien ie  oczek iw ane  jest w koń- 
c L, roku W  Indiach Brytyjskich i na Blis- 
k n  W sc h o d z ie  sezon  zakończył się. z a ­
m ów ień  brak.

Na odcinku  lnu panu je  martwy okres 
m iędzy sezo new y . Na ryn.su ciążę znacz­
ne zapasy  w łókna, cena  je o o  jest niska 
wskutek konkurenci! innvch Daństw w ywo­
zowych. Ip/ywieziono ’ za ledw ie  330 ton 
w łókna, p rzew ażn ie  d o  Anglii, C zecho­
słowacji,  Peloii i Francji

Z m ater ia łów  drzew nych  wywieziono 
1.450 ton tarcicy' d o  Anglii,  Holandii 
i częściowo d o  Francii i p a rę  w ag on ów  
śl:p ró w  d o  Anglii. Koniunktura w  dal­
szym ciągu niekorzystna, ceny niskie, o d  
biorcy, szczeoó tn ie  Anolia. w  łrzvmuia się 
z zam ó w en iam i .  Poza tvm eksioortowano 
12.700 ton papierówki d o  Niemiec i Szwaj 
carii i 4360 m3 dvkt socno i mokro k lejo­
nych d o  20 krajów i pansfw.
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Rozwiązane wileńskiego.oddziału 
Korpusu Zaoizaltskfggc'

O d b y ła  się w  W ilnie  cbiórke W ileń ­
skiego  O ch o 'n ic z e g o  Korpusu Zaolzań- 
sk iego  na placu sportow ym  na Pióro- 
moncie.

Stawili się wszyscy ochotnicy. Po o d e ­
b ra n iu . raportu  d o  o d d z ia łó w  przem ówił 
k om end an t .  Z ebran i o-ddali h o łd  p o le g ­
łym pow stańcom , poczym  wznieśli okrzyk 
na cześc Pana P rezyden ta  i N acze ln eg o  
W o d z a  i odśp iew ali  hymn n a ro d o w y .  Po

od eg ran iu  „Pierwsze! Brygady", kolumny 
OKZ u d a ły  się na mszę św.ęłą  d o  Katedry.

Po nabo żeńs tw ie  o d b y ła  się defi lada  
p rze d  Komendą OKZ, g d z ie  kom end an t  
Sniechcwski odczy ta ł  rozkaz naczelnej ko 
m endy  Zw. Pow stańców  Śląskich i OKZ. 
o rozwiązaniu o d d z ia łó w  O ch o tn iczeg o  
Ko,-pusc Z aolzańsk iego ,  dzię<ując wszyst 
kim ochotn ikom  za d o b rz e  spe łn iony  o b o  
wiązek.

Z a m k w f!  Tarnów Pótoocnvch «/ Wilnie
N a s tą p i ło  z a m k n ię c ie  T a r g ó w  P ó ł  

n o c n y c h  w  W iln ie .
T e g o ro c z n e  T a r g i  d a ły  r e w ię  228 

r e p r e z e n ta c j i  p r z e m y s łu  (67 p roc .) ,  
r o ln ic tw a  (2? p roc .) ,  r z e m io s ła  (8 p ro

Zakoifczen s Ziazdu Fizy! ów w Wilnie
Zakończył swe p race  p o  4-dn iowych  

o b ra d a c h  az iew ią ty  zjazd fizyków p o 1- 
skich w Wilnie. W  z jezdzie  w z ię to  udział 
przesz ło  250 o sób ,  z c z e g o  na uczestni­
ków  sekcji naukow e; o rz y p ad a  100 a na 
sekcję dy dak tyczną  150 o sób .  Z o gó l  iej 
ilości 117 referatów, w y g łoszonych  na

lo n ą  h i s to ry c z n ie  f o r m ą  ż y c ia  n a r o ­
do w eg o ,  że w r a z  z u w ią d e m ,  z z a m a r  
c iem  te j  f o r m y  i on  z a m r z e ć  m u s i ,  
p rzyczyno  b ia d a  tym , k tó r z y ,  z a s łu c h a  
ni, p o z o s t a n ą  m u  w ie rn i  1 —  G eniusz  
w ła ś n ie  d o k o n a ł  p r a c y  n a r o d o w e j  
p o d m ó s ł  tę  op e rę  z I-go a k t u  o ton ,  
u c z y n i ł  z n i e j  n ie m a l  m i s t e r i u m  oczy 
szcz a ją ce ,  g e n e r a ln ą  sp o w ie d ź  i t e ­
s t a m e n t  p r z e d ś m ie r tn y . . .

„ Z a b r o n i ć  g r o b u /11 —  o to  .jest no  
w a m is ja  K o n r a d a .  W o a d a ,  s ło w a m i 
b r z m ią c y m i  j a k  p o b u d k a  z ry w a  cho  
cho l i  cz a r ,  w o ła  „ P o e z jo ,  p recz!  J e ­
steś  t y r a n e m ! . . .11, w a lc z ą c  z G e n iu ­
sz em  t r a c i  p o c h o d n ię .

O to  z n o w u  d w ie  s e c e sy jn e  p ig u łk i  
do  s t r a w ie n ia .  C zem u  „ p o e z jo  p r e c z 11, 
k ie d y  s a m  je s t  p o e t ą  i  w c a le  się lego 
n ie  w y r z e k ł  d o tą d  ( W y s p ia ń s k ie g o  fa 
s c y n o w a ła  „ i n te l e k tu a l i z a c ja  t a l e n t u 11, 
a n ie  |Vgo u p o ś le d ze n ie ! ) .  P rz ec ież  
to  z a w o ła n ie  od n o s i  się n a j w y r a ź n ie j  
do  p e w n e j  śc iś le  h i s t o r y c z n ie  o k r e ś ­
lo n e j  p o e z j i :  —  n a r o d o w o  —  r o m a n  
lvczne j .  A lbo co  zn a c z y  śc iś le  p o ­
ch o d n ia ? . . .  T a k ,  u w o d z i ły  tego  m n la  
rza  p l a n y  k o lo ro w e ,  z b ie r a ł  s y m b o ­
le jak  s r o k a  b ły s k a d e łk a . .

R o z u m ie m y  je d n a k ż e  o g ó ln y  
sens  sceny .  —  Sens  te n  n ie  w ie le  o d  
b iega  od se n su  s łów  r y ty c h  w  c z a r ­
n y m  m a r m u r z e  n a  R oss ie  I d e a  z a t r a  
ce n ią  o so b is teg o  w  p o z n a n iu  w sz e c h  
o b e j m u ją c y m ,  to  w ie lk ie  ry z y k o ,  w  
p r z e c z u c iu  k tó r e g o  z a d r ż a ł  po  k rv z y  
sie p ie rw s z y m .  A sp e c ja ln ie  w  d u c h u  
D olsk im  =a r ó ż n e  f o r m y  i o d m ia n y

sekcji naukow ej,  18 p rz y p a d ło  na łizyką 
teore tyczną , reszta na fizykę ek sp e ry m en ­
talną, z której pryir w iedzie  op tyka ,  po -  
d o b r i e  jak i na z jazdach poprzedn ich .  No 
wa dz iedz ina  fizyki, fzw. fizyka jądra,, re­
p rezen to w an a  by ła  w postaci dw udziestu  
pa ru  d e le g a tó w ,

t. zw. „ P r o b le m u  J u d y m a 1', „ ta ,  żc 
tak  p o w ie m ,  c h r y s tu s o w o ś ć 11 —  m ó ­
wi M a s k a  15-ia...

D la a k t o r ó w  je d n a k ,  z M u z ą  na  
czele, p o c h o d n i a  K o n r a d a  t łu m a c z y  
się p r o s to  —  j a k o  p o s ła n n ic tw o ,  a 
m o ż e  n a w e t  ty lk o  a m u le t  a r t y s t y c z ­
ny. W a lc z ą c  z p o e z ją  s t r a c i ł  w ła s n ą ,  
w ięc ze sp o ło w i  a k t o r s k i e m u  n ic  już  
pc K o n ra d z ie .  M u z a  ż a łu je  t a k  p ięk  
n e j  m o ż l iw o śc i  n a r k o z y . . .  I d ą  do  d o ­
m ów...  Źe j e d n a k  d la  K o n r a d a  po- 
h o d n ia  b y ła  c z y m ś  w ięc e j  —  w szech  

o b e j m u ją c ą  p e ł n i ą  cz ło w ie c z e ń s tw a
—  że z w a lk i  te j  w y sz e d ł  o k a le c z a ły  
św ia d c z y  jego n a g ły  i b e z r a d n y  lęk 
p rz e d  c ie m n o ś c ią ,  św ia d c z y  w o ła n ie  
o c z ł  o wi e k  a, n a  k t ó r e  t; m c i  w \  
b u c h a ją  ś m ie c h e m  Poszli .  W y s p ia ń  
sk i z n o w u  to n ie  w r e m in i s c e n c j a c h :
—  O desz li  j a k  a p o s to ło w ie  w O.grói- 
cu S ło w a  K o n r a d a  „C zy  jesteś P o l ­
sko  ty lk o  ze m i n ? ! 11 p r z y j ą ć  n a leż y  
ja k o  o s ta tn i ą  p r ó b ę  o d t r ą c e n ia  kieli 
c h a .  B o  o to  ju ż  d o o a d a i ą  go E r y n ie  
g e n iu sz o w e  —  ro z ju s z o n e  m śc ic ie lk i  
.S p r a w y 1,1, k t ó r ą  k to ś  p r o w a d z i ć  m u

si.
N iechże  rn z  jeszcze  z r o b ią  d y g re  

sję  do  an a lo g i i ,  k t ó r ą  p o s ta w i łe m  na  
p o c z ą tk u  i k tó r e j  t e r a z  p o t r z e b n ie  ia 
k o  k r y t e r i u m  o s ta tn ie j  części , .W vz 
w o le n ia 11. Ż ycie  w ie lk ic h  w y ra z ic ie l i  
d u c h a  n a r o d o w e g o  jest s k r z ę tn ie  oh  
s e r w o w a n e  S z u k a m y  l a m ,  s z o e r a m u  
w ca le  n ie  za n a i i s to tn ie i s z y m i  jego  
m o ty w a m i  —  t y c h  p o ły s k l iw y  i p ły t  
k  s t r u m ie ń  ś w ia d o m o ś c i  p o to c z n e j

cen t)  i k u l t u r a l n y c h  in s t y tu c y j  (2 
p roc) .  W  rev ii te j  u c z e s tn ic tw o  z iem  
p ó łn o c n o  - w s c h o d n ic h  w y n o s i ło  47 
proc . ,  w o je w ó d z tw  co n tr .  20 p ro c . ,  
w o je w ó d z tw  z a c h o d n ic h  18 p ro c .  j po 
l u d n ie  w y ch  15 p ro c .

Z te g o  c y f r o w e g o  p r z e g l ą d u  w y n i  
k a ,  że ju ż  te g o ro c z n e  p r o w i z o r iu m  
z d o ła ło  z a in te re s o w a ć  p rz e sz ło  50 n r o  
c e n t  w y s ta w c ó w  sp o z a  W ileń szcz y z -  
ny,  cci je s t  d o b r y m  p r o g n o s ty k ie m  
d la  n a s t ę p n y c h  T a r g ó w .  Ś w ia d c z y  to, 
że T a r g i  P ó łn o c n e  b u d z ą  s z e ro k ie  za 
in te r e s o w a n ie ,  że w y c h o d z ą  p o z a  sfe 
r ę  lo k a ln y c h  z a in te r e s o w a ń

n ie  un ie s ie .  S z u k a m y  d r o b ia z g ó w  b lis  
k ich ,  o t ,  c h o ć b y  b iodaw -k i  n a  po l ic z  
k u ,  u p o d o b a n i a  do  k u c h n i  j a r s k i e j ,  
czy p i e s z t c h ,  „ z w y c z a jn y c h 11 s p a c e ­
rów . P a m i ę t a m y  d o b r z e  j a k  m i le  
p r z y j m o w a ł a  o p in ia  p a s j a n s  M a is z a ł  
k a ,  a lb o  to  że m in i s t r ó w  z w o ły w a ł  
d la  w sp ó ln e g o  w y s łu c h a n ia  sz opk i .  
F o to g ra f i e ,  u k a z u ją c e  Go t r o s k l iw ie  
i z z a m i ł o w a n y m  w p a t r z o n e g o  w  g a ­
łą z k ę  u k w ie c o n e g o  k r z a k u  m ia ły  n a j  
w iększe  p o w o d z e n ie .

T o  je s t  lu d z k ie ,
A t a m ,  w  „ W y z w o le n iu 11 E r y n i e  

w y r y w a j ą  K o n r a d o w i  oczy! Ju ż  s tra  
cił d a r y  H e s t i i  (dla siebie! - -  n ie  d la  
n a r o d u ) ,  t e r a z  w y z u ty  b ęd z ie  ze 
w szy s tk ieg o ,  co w iąże  c z ło w ie k a  z f o r  
m ą  i c i a łe m  ż y c ia  osob is tego . . .  —  T a 
sc e n a  o d c ie le śn ie n ia  K o n ra d a ,  k tó r y  
sta je n a  czele E r y n i j  n a r o d o w y c h  iuż 
ty lk o  j a k o  m ie cz  i w y ra z ic ie l ,  ja k o  
idea  i ż y w io ł  s z u k a ją c y  d rog i  m n y m i ,  
n i e d o s t ę o r v m i  n a m  z m y s ła m i  —  jest 
s c e n ą  n ie  —  lu d z k ą  i w y k r a c z a j ą c ą  
poza  d r a m a t .  A r ty s ta  d a ł  —  o b r a z  
S ięg n ą ł  n o  g r a n ic e  p o z n a n ia ,  s t a n ą ł  
w s t r z ą ś n ię ty  i b e z r a d n y  w o b e c  b ły s  
k ó w  t a j e m n ic y  is tn ie n ia .  „K u  p o k r z e  
p ie n iu  s e r c 11 d o c z e o i ł  ■wprawdzie do  
te j  w s t r z ą s a j ą c e j  w iz j i  t r a g i c z n e j  k a l  
ku low Ta n e  (na  m ia r ę  ów-czesnej a k t u  
a lnośc i )  w ie s z c z b y  p o l i ty c z n e ,  a le  już  
w n a s t ę p n y c h  w y d a n ia c h  s m a k  a r ty  
s ty c z n y  k a z a ł  m u  tę  n i e p r o p o r c j o n a l  
n ą  do  t r a g i c z n e j  p o w a g i  t a m tp j  s p r a  
w y p ogw m rkę  u s u n ą ć .  D o c z e p ie n ie  
je j  z n o w u  d o  in s c e n i z a e j -' w i le ń s k ie j



„K U k JER " (4590f.

Z KURY NIE ZROBI SIĘ MASZYNY
Dlaczego stopiii&i? w jajach miliony dolarów

W >pa.dk. u b ie g łe g o  tyg od n ia  zrna.o- 
ryzow ały  u w a g ą  wszystkich, Bez echa  też 
p rzesz ła  c iekawa wystawa ro in iczo-hodo- 
w lana na Targach Północnych  w Wilnie. 
Słała zaś ona  na znacznie wyższym po­
ziomie niż pierwsza, io r g a n :zow ana  w 
Wilnie również na Targach cztery lata te ­
mu. Tego zdania  jest dosKonafy znawca wy 
staw i spraw  hodow lanych  prof. Trybul- 
ski, z którym rozmawialiśmy la tem at os­
tatniej wystawy

Przeg ląd
ZACZNIEMY OD Kuk 

Z ag ad n ien ie  rasy użytkowej, klćra by  Się 
n ad aw a ła  dla naszej wsi, jest jeszcze nie­
rozw iązane. J e d n o  jest pew ne ,  że  hoaa* 
wla intensywra w małych wybiegach nie 
opłaca s'ą. TegJ '  zdania  jest właścicielka 
jed n e j  z największych na naszych zie- 
m ach hodowli kur p. W ęckow iczow a. 
W ielk ie  h o d o w le  amerykańskie ,  kłóre r, 
rozm achem wielu milionów przystąpiły  w 
swoim czasie d o  p rod uk ow an ia  jaj przy 
p om o cy  kur maszyn, zamkniętych w klat 
kach, dziś a lbo  się zliKwidowały a lbo  lik­
widują.

Kura musi mieć wvbieg duży, natural­
ny. Najlepiej w lesie -ub w  sadzie ,  g dz ie  
m o że  zbierać  sob ie  robaczki i skubać 
Irawkę. Jeżeli chodzi o  rasę ło nie należy 
mieć u p rzed zeń  d o  rekordzis tów  L eabor-  
nów. M ów iło  się sporo  o tym, że  L eghor­
ny są za de lika tne .  d e g e n e ru j>  się w  na­
szym klimacie n a  Wileńszczyźnie i tracn 
zasadnicza  s w c a  za le tę  niesn-ości. O tóż  
N rvLPŻY TEN POCtLAD 
jeżeli mu się h o łdu je .  Bo Leghorny, h o ­
d o w a n e  p rzez  p. W ęckow iczow ą spo so ­
b e m  ekstensyw nym (to zns-czy 'Siporo kar­
tofli, p lew  i w ybi gu  plus 50 oram ziarna 
d z ienn ie  na sztukę dla tyosek) d o b rz e  
czuła słe z!mna w  kurniku nie ocalanym, 
lecz d o b rz e  (choć tanio) w ybu do w any m  
| n'osa j ’e w zim'e.

Druga rasa 'kur-S*jsexy, k tóre  ostatnio 
co  raz w ieksze zyskuia uznanie  na na­
szych ziemiach (p rzykład  —  cały  pow iat  
nieświeski) ustypują p o d  w z g lę d e m  nie- 
sności Leghornom , lecz za to  sa d o s k o ­
nałym  m aferiałem rzeźnym, ch ę łn 'e  im por 
fowanwm p rzez  Anglię.

Kury p. W eokow iczow ei h o d o w a n e  w 
warunkach  ekstensyw nych, pobiły na ciło- 
wę na wystawie kurv z innveh 
wycb eześc' DMskl | uzyskał*' złoty me**” !.

Drugi dział wvsfawy h o d ow ian e i ,  któ­
ry in teresow ał d ro b n e g o  rolnika

TO KRÓLIKI.
Prof. Trybulski mówi, że  h od ow la  k ró ­

lików na większą skalę w obecn ych  w a­
runkach nie opfaci się. Natomiast mafa 
ho d o w la  szczególn ie  w  małych g r s p o d a r  
sfwach rolnych naszej wsi doskonale się 
opłaci.

Rolnik pow in ien  h o d o w a ć  króliki fu­
te rk o w e  i o p a so w e  a nawet i angorsk ie  
pa w e łn ę ,  b o  m oże  mieć z nich w cale  
n iezły  d o c h ó d .  Tym bardziej,  że  hodow la  
królików m a p rzed  sob ą  b. duzą  przy­
szłość na Wileńszczyźnie . Jak nas infor­
mują w  toku są p race  zorganizow ania  
m ‘sccw ej sw ego  rodzaju

SPÓŁDZIELNI H O D O W CÓ W  KRÓLIKÓW.
P o d o b n o  są d o b re  widoki na zbyt zarów­
no mięsa król .czego jak i futerka. Na Tar­
gach  w ystaw iono  d u zo  w ar tośc iow ego  ma

j e s t  n a j w a ż n i e j s z y m  m oże  z g rz e ­
c h ó w  n ie k o n s e k w e n c j i .

G rz e c h ó w  ta k ic h  je s t  w ięce j  ' —  
M ając  k o n c e p c ję  ś m i a łą  i n a p r a w d ę  
p o z w a la j ą c ą  z r o z u m ie ć  „ W y z w o le ­
n ie "  lu d z io m  d z is ie jszy m ,  n ic n a le ż a  
to d a w a ć  t a k ic h  ty r a d  jak  o k o b ie ­
tach  p o l s k i c h  (p seu d o -ak tu a ln o ść ! . . . )  
i to  k o s z te m  te k s tu  np.  M ask i 20-ej 
gdzie r o z ja ś n ia  się s to s u n e k  w z a je m  
,iv P o isk i  i po tęg i ,  a lb o  r o z m o w y  gło 
só w  na p o c z ą t k u  a k t u  III -go ,  k tó r a  
t łu m a c z y  t r a g i c z n ą  d ia le k ty k ę  w ie lk o  
ści i p o s ła n n ic tw a ,  w y z n a w a n ą  p rz e z  
W y s p ia ń s k ie g o .  T o  źte z a w a ż - ’"' 
j a s n o  p o z a  ty m  i p e w n ą  r ę k ą  p r z e p r o  
w a d z o n y m  w y b o rz e  te k s tu  M asek ,  
k tó ry ,  c h o ć  r a d y k a ln i e  (czas!) s k ró c o  
ny, n ie  ty lk o  n ie  z a c i e m n ia  s p r a w y ,  
ale p rz e c iw n ie ,  u ła tw ia  z r o z u m ie n ie  
d w u cli p i e r w s z y c h  c t a n u w  „ d ro g i  
K o n r a d a “ n a w e t  z u p e łn ie  n ie p r z y g o ­
to w a n e m u .  Z w łasz cz a ,  że o b r a z  sce 
n ic zn y  te j  d ro g i ,  m a to w o s  -ią sw ą 
św ie tn ie  o d c in a ją c y  się od a k t u  p o ­
p r z e d n ie g o ,  a  syn te tyczno .śc ią  d e k o  
r a c y j  s k u p ia j ą c y  u w a g ę  n a  w y m o w ie  
s łow a i g es tu  K o n r a d a  d o s k o n a le  idą  
po l in i i  d r a m a t u ,  w z m a c n i a j ą  j ą  i 
r o z b u d o w u ją  w  sy m b o l ic e  t e a t r a ln e j .

P la s t y k a  p ię k n ie  to w a r z y s z y  rów  
aież i s a ty rz e  a k t u  p ie rw sz e g o  T u  
I rz eb a  p o d k r e ś l i ć  p o cz u c ie  t a k 1 u ze 
s t r o n y  in s c e n iz a to ra .  S a ty ra  je s t  m ia  
n o w ic ie  ja s k ra w a ,  jak ty tk o  m o ż n a  
bvło  —  d r o b n e  n ie d o c ią g n ię c ia  w yn i 
k ły  z w in y  a k t o r ó w  —  a n ie  s ta je  się 
n ie o d p o w ie d z ia ln a .  O b ra z  k a r y k a t u -

łeriału za ro d o w e g o .  Podsiaw a więc do  
rozs-zerzania hodow li jesł d o b ra .

O lisach srebrnych, szopach i nułiiach
pisać w iele  nie b ęd z ie m y ,  b o  to  nie dla 
n a szego  roinika. H od ow le  te  w ym agają  
sporych k ap u a łó w  inwestycyjnych i d o ­
s tę p n e  są ś redniej własności. Są o n e  je d ­
nak b. d o c h o d o w e  p rzy  umiejętnym kie­
rownictwie i o d ro b in ie  szczęścia.

A teraz  p a rę  siów  o wystawie „przy­
jem nościow ej" .

PSY RASOW E.
W ystaw ców  by ło  dw udziestu  k ;lku. Uzna 
no za n ierasow e sześć okazów . Pozosta­
łe  otrzymały oceny . W śró d  psow  Królo­
wał p iękny olbrzymi d o g  p o p u la rn e g o  w 
Wilnie artysty teafru Lutnia p. lrzykow

sktego, za kfórym na ulicach Wilnu og lą ­
da ją  się wszystkie p a n ie  (za p*em). Z do ­
by ł  też  p ierwszą n a g ro d ę  (pies), ku wiel­
kiemu zadow olen iu  sw eg o  w ytw ornego  
właścicielu.

W ystaw a hodo w lana ,  jeżeli chodzi o 
jej techniczne urządzenia

M IAŁA  SPOkO BRAKÓW.
E / ło  to jedr .ak  d o b r e  d o św iadczen ie  dla 
o rg an iza to ró w  na przyszłość. W  każdym 
razie opinia fachow ców  jest te g o  zdania ,  
że  w W ilnie  trzeba koniecznie organizo* 
wać co pewien czas tego rodzaju wysta­
wy, które przynoszą d u ż e  korzyści zarów ­
no wystawcom j’ak i za in teresowanym  ho­
do w co m  z terenu.

lwi), i

Pociąq HfWiU.ny - 
u - W aszasiy

Liga Popierania Turystyki Delegatura w 
Wilnie powiadamia, iż przy poparciu Dy­
rekcji Okręgowej Kolei Państwowych orga 
nizuje w dniach 8— 12 października 1938 r. 
pociąg popularny do Warszawy.

Cena karty  kontrolnej zł 17'
Zapisy do godz. 12 dnia 7 października 

przyjmują placówki PlsP „Orbis* w Wilnie.

^ ł a ś c ś r e *  z u i a
>si speslslteta ud fctasifof
Gubernator Kalifornii zarządził, aby każ 

de auto, które stało się przyczyną wypad 
ku drogowego, otrzymywało znak ostrze­
gawczy. Poza więc konsekwencjami katast 
rofy grozi nieostrożnym kierowcom nakle 
jenie na przedniej szybie wozu czerwonej e 
lykiety z napisem „Baczność! Właściciel wo 
zu jest specjalistą o<d nieszczęśliwych wy 
padkówl* (Kabel).

Autobusowa bolączka Lldy
Z  pawodu k9rikajr£su$J r jr^ lzu ją ty h  spółstc r terp?q pas*żevowte

Tysiące! 
Ozies^tki tysiący! 

Setki tysięcy! 
b i l i o n y !

m ożna wygrać w koleisturze

W o l a n o w a
Warszawa, Marszałkowska 154 

Losy I klasy są do nabycia.
Zam ówienia zam iejscow e załatwia się  

odwrotnie.
Konto P. K. O. 18.814.

Bolączka komunikacji au lo bu so w ej  w 
Lidzie zaogn ia  się coraz bardzie j .  U re g u ­
lowany p o  d ług ich  i ciężkich cierpieniach 
piać au tobusow y jest jeszcze  ciągle  p rzed  
miotem walki o p rz /w i le je  konkurujących 
między  sobą  sp ó łek  komunikacyjnych. 
Brak poczekalni dla p a saże rów  a u to bu so ­
wych w Lidzie rozw iązano  w ten  spo só b ,  
że  na przystanKu w  w yznaczonych  pu n ­
ktach siaty sob ie  au iobusy  i każdy p o d ­
różny, zająwszy miejsce wcześniej , m óg ł 
spokojn ie  i b ezp ie czn ie  czekać  d o  czasu 
sw ego  wyjazdu. Znikły w ięc sarkania i na 
rzekania na n iew ygody . Wszyscy jakoś 
się orzyzwyczaili i rzec można, że braku 
poczeka ln i nikt nie  odczuw ał.  A utobusy 
potrafiły w  idealny sp o só b  zastąpić p o ­
czekalnię. N awet w ięcej , b o  podróżn i 
mogli sob ie  spoko jn ie  zająć w y g o d n ie j ­
sze miejsce, z a ła d o w ać  b a g a ż  i resztę cza 
su wykorzystać naw et la zała tw ien ie  d ro b  
nych spraw. M ając tę  pew ność ,  ż e  miejsce 
w au tob us ie  jest za reze rw ow ane ,  c z ło ­
wiek nie po trze b o w a ł wystawać g o d z in a ­
mi na chodniku.

Z chwilą jednak ,  g d y  n ow og ród zka  
spółka au tobusow a  wywalczyła sob ie  linię 
na W ilno, istniejący o d  szeregu  rmesięcy 
p o rz ą d e k  2aczął się chwiać, aż wreszcie  
u leg ł p ize o b iażen iu .  Z pizysfanku znikły 
autobusy, g d y ż  p o d o b n o  zab ron io no  soół 
kom stawiać maszyny w cześniej ,  niż 30 
min. p rzed  odejśc iem . Z t e o c  to  p o w o d u  
stała się znó w  w Lidzie aktualna bo lącz ­
ka braku poczekalni.  Podróżni bija się 
o miejsca w au tobusach ,  a czekają na 
chodnikach i scnodach  kna jpeczek .  Po­
g o d a  co p raw da  teraz sprzyia, ale co b ę ­
dz ie  w  zimie lub pod czas  sio ty?

A utobus  spółki n ow ogrodzk ie j ,  o d ch o  
dzący na Wilno, „za b ra ł"  rozk ład  jazdy, 
ne leżący  o d  kilku lat d o  spółki Szczuczyn 
skiej. G od z in y  odejśc ia  au tob usów  szczu- 
czyńskich zostały przesunięte .  Mimo to 
przychodziły  na przystanek i spokojn ie  
czekały  chwili o d jazdu .  Faxł fen p os łu ­
żył rywalizującej Spółce now ogródzk ie j  
za asum pt d a  walki. To też  p rzed  kilku 
dniami zab ro n io n o  au tobusom  Korzystać 
z pos to ju  na stacji, motywując ło szczup­
łością placu. M otywy te są naturalnie fyi-

B n B S B B E H  n  I

ro w a n y  n ie  t r a c i  w ag i  g a tu n k o w e j ' ,  
k o n ie c z n e j  d la  d a lsze g o  r o z w o ju .  A 
p rzec ież  K lu b  S ta ń c z y k ó w  n o  p o 1. V  
zano  n ie m a l  j a k  w „ Z ie lo n y m  s t o ^ 1 

•u Jo o sa ,  a  g r u p y  d e m a g o g a ,  w rz e s z ­
cz ące j  „ P o ls k a ,  p o l s k a "  n ik t  n !e za 
p o m n i .  W s t r z ą s a j ą c y  je s t  ró w n ie ż  t -  
f j k t  z j a w ia ją c e g o  się  G en iusza .  T en  
c h o c h o ł  zło ty , t ru c h ło ,  o * .ecw n e  I" 
a t r a ln y m i  e m b le m a ia m i  wś- lk o ś c - 
p rz y  c a ły m  sw o im  o g r o m T  h t z b r o  i 
ny  j a k b y  i m i : z ą j y  —  ty  bv łb  p r z ‘ żv 
cie. G o rz e j  gdv  / . w a ł  m ó w  i m  i- 
c h a ć  r ę k a w a m i  (k ró j  z t  w ą s k i ' ) ,  k tó  
re  m u  n ie p o t r z e b n ie  u s z ty w n io n o ,  
n 'epr> tezebnie z m e c h a n iz o w a n o  n a  
k s z ta ł t  s e m a f o r a  czy  w ia t r a k a .  Do 
d r o b n y c h  u s te r e k  te j  p i ę k n e '  o p ^ w y  
p l a r tv e z n e j  d o d a łb y m  jeszcze c z te ry :  
—  t r u d n o  p o z n a ć  w a k c ie  d r u g im ,  że 
tę s a m ą  b r a m ę  o g lą d a m y  już od zew­
n ą t r z — harf ia rce*  trz.eba b v  d a ć  h a r  
fę a n ie  lire ,  —  g ry f ,  czy  toż o rze ł  n ad  
a m b o n ą  n ie ja s n o  się t łu m a c z y ,  — 
sc e n a  n n r t e o z y  m a c ie r z y ń s tw a ,  ten  
ży w y  o b r a z  p o w in ie n  m ic e  w -ob ie  
(o ś  . .św ie c k ie g o "  . oŚ o d ró ż n i-u a c c g o  
od d e w o c jo n a l  i. Co? —  ło  ju ż  rzecz  
a r ty s ty .

Muzy-ka o k a z a ł a  się  m 'e e ; e m  oho 
s ie c z n y m ,  a w sz y s tk o  z rac ji  z ł n t  
nici.. .  m u z y c z n o ś c i  z b y tn ie j  a u to n o  
m icznośc i  w  sw y m  z a k re s ie  Z d e n c r  
w o w an y - i to m .  że k ie d y  p r z e d  c h w i lą  
jeszcze m i się p o d o b a ła ,  r a p t e m  za 
f-zyna ja k b y  p r z e s z k a d z a ć  po  s ta n o w i  
łem  u w a ż a ć  o co chodz i.  O to  m u z y k  
ja k  to  m u z y k  —  u cz c iw ie  z a n a l i z o ­

ko pre łeks tem , gd yż  au tobus  n o w o g ró d z ­
ki p rzychodzi za ledw ie  o  10 min. p rzed  
ode jśc iem  o a  Wilno, i j ak o b y  nie zasłaje  
dla sieb ie  pasażerów , którzy już zdążyli 
zająć sob ie  miejsce w au tobus ie  spółki 
szczuczyńsiKiejk

Takiej to natury wzig.!ędv przem ówiły  
za usunięciem wszystkich au tob usów  z po  
słoju. Zachodzi w ięc pytanie  z jak iego  
p o w o d u  i w  imię c zeg o  mają c ierp ieć  pa­
sażerowie? Czy nie lepiej b y ło b y  grać w 
ofwarłe karty i autobusy, k tóre  nie  stoją 
w b e z p o ś re d n ie j  konkurencji z uprzywile­
jow aną (nota b e n e  tak samo żydowskę) 
spó łką  n ow og ród zką ,  pozostawić  dalej od  
przystanku? Bo przecież  kilkadziesiąt mi­
nut —  to n ao ra w d ę  za mało. Pasażerowie 
nie m og ą  zdążyć za ła d o w ać  b a a a ż y ,  a 
o m eisca formalnie pięściami walczą, 

Zdarzają  się jeszcze i takie wypadki,  
że au tobus  przychodzący  z lwia, u d c e  
sie p rzypuśćm y b ezp o ś re d n io  ze stacji do  
Zdzięcioła .  Ale p on iew aż  przyjechał na 
przys tanek o 10 minut wcześniej, policjant 
sp ędza  szofera z placu A utobus tymcza­
sem w iezie  pasaże ró w  d o  Zdzięcioła .  
więc p rzez  te  10 minut musi ich z soba 
wozić d o  qarażu , k tó ren o  także w  I idzie 
nie ma. 7 a o a so w v rh  miejsc posio iu  m a­
szyn również brak, w ięc nic innego  n ie  
zosta e, jak wyrzucić pasaże rów  wraz z ba  
aaż em  niech czekaia  na chodniku, na
mamrnmmm uummmmammm

schodach, na kamieniach.. .
I to  wszystko dla je d n e g o  au tobusu  

„ p o śp ie sz n e g o "  z N ow o gró dk a .  Z tym 
„p ośp iesznym " to  też  byw a nie zawsze 
do b rze .  Częściej naw e t  p rzychoazi z op ó ź  
nieniem, niż z przyśpieszeniem . I po  co 
te kom edie?  Poco  w ypisyw anie rozkładu 
cz&iwonym tuszem, jeśli au tobus  ter. za­
trzymuje się, n ie tylko w  punktach sp e c ­
jalnie zastrzeżonych, a le  w prost  w  szcze­
rym polu. Niech tylko kioś m achnie  ręką... 
a maszyna staje, jak wryta-.

Sprawa ta jest wielką bolączKą L. Jy 
i w ym aga  p o w a ż n e g o  i rz eczo w ego  p o ­
dejścia o raz o b iek ty w n eg o  traktowania. 
Nie chodzi tu bow iem  o fę czy tamtą 
spó łkę ,  ale  o  is totę rzeczy, a p rz e d e  
wszystkim o w y g o d y  spo łeczeństw a ,  któ­
re z tej komunikacji korzysta.

(Ab.).
tg m m

PHAWflduicTamb 
K o m 'sv ?i do Sf n a tn

Dziś 4 b m .  zw o ła n e  zos ta ło  ogól 
ne ze b ra n ie  in f o rm a c y jn o -o r g a n iz a -  
cyj.ne w sz y s tk ic h  p rz e w o d n ic z ą c y c h  
k o m is y j  o b w o d o w y c h  do S en a tu .

Z e b ra n ie  to  od b ęd z ie  się w  lo k a lu  
Z a r z a d u  M iejsk iego  (D o m in ik a ń s k a  2) 
o godz. 18

„D-defi rezerwisty*
W W‘lfU*

Związek Rezerwistów o b en o az i ł  swe 
święto d o ro cz n e  —  „Dzień Rezerw.siy".

„Dzień Rezerwisty" w Wilnie ro z p o ­
czął się zbiórką o g o d z  9 c z ło nk ów  Zw. 
Rezerw p rz e a  s iedzibą  związku przy ul. 
Tatarskiej, skąd na czele  z zarządem , po--z 
tern sz tandarow ym  . oikiesłrą , p o d  icomen 
dą ko m end an ta  g ro d zk ie g o  p e r .  Teofila 
G alińskiego u d a n o  się na n abożeńsrw o  
do  kościoła po-B ernardyńsk iego .

Po n abożeństw ie  u d a n o  się na cm en­
tarz Rossa, g d z ie  w  oDecności płk, J an :c- 
k iego  d e le g a c ja  Zw. Rezerw, złozyła 
imieniu Zw. Rezerw, na p łycie  m auzoleum  
z sercem Marszałka P iłsudskiego w iązan­
kę kwiałów.

Z cmentarza Russa u d a n o  się p o c h o ­
dem  d o  katedry, g d z ie  zpsła ła z łożona 
wiązanka 'kwiatów na  g ro b iu  śp. biskupa 
W ładys ław a B anaurskiego.

O  g o d z .  13 w  sali Federacji PZ O O  
przy ul. św. Anr.y o d b y ła  się uroczystą 
okolicznościowa akaaem .a .

L s t  d o  R e d a k c i
Wielce Szanowny Panie ReaakiorzeJ

Uprzejmie proszę Pana Redaktora o snro 
slowanie wzmianki ,k tóra się ukazała w N t  
269 „Kuirjera Wileńskiego" z dnia 1 paździer 
nika 1938 r. jakobym pobił służącą ;swoją 
Paulinę Fieczkurównę. Pobicie nie miało 
miejsca natomiast zwolniłem z pracy w/w 
P ie c z k u T Ó w n ę , która przez zemstę oskarżyła 
w Komisariacie P. P. mnie o pobicie.

Z poważaniem ’
Olgierd Grzymało, ul. Sienkińska 2lb

Szukali 25 pudów z.ota na cmentarzu 
a znaleźl1 szczotki trumny i kości

2 bnt. mit-azkaiiicc wsi P iktokań  
ec, gm. rudom ińskiej, M iehal W ilkin , 
zam eldow ał na posterunku w Rudo- 
m inie, żc dnia 1 bm Józef Sandowicz, 
Jan T a ttiew icz  i W incenty Zabiełło- 
wicz —  m -cy w si Jndziszki. gm. ru­
dom ińskiej, oraz dw aj robotnicy, za 
trudnieni przy budow ie studni u San  
dow icza, zebrali m ieszkańców  wsi 
Piktokańee i udali się na stary cm en

w ał  te k s t ,  p o w ie d z ia ł  sob ie  „ s tą d  —  
d o tą d  je s t  to a to "  no  i oddał owe 
„ to "  w języku m uzycznym . T y m c z a ­
se m  ję z y k  s c e n y  je s t  żyw szy ,  są  w 
n im  ges ty ,  f io r i tu r y ,  d y g re s je ;  no  i 
m u z y k a  n ie  n a d ą ż a  m u z y k a  z a c i e ­
r a ,  zw ła sz cza ,  że p. S k in d e r  je s t  
dość  o sp a ły  P r z y k ł a d ?  —  O w o , n ic "  
H a r f i a r k i  w  tekśc i  - t r a g ik o m ic z n e ,  
na  s c en ie  s t a r a n n i e  u to p io n e  w b r z d ą  
k ą n iu .  A ju ż  n a jg o rz e j  g d y  k o m p o z y  
to r ,  d a j ą c y  z r e s z tą  * ie w ą tp l iw ie  szcze 
rą  in w e n c ję ,  o p a m ię t a  się ze sw ego  
. . a u to n o m ic z n e g o "  n a t c h n ie n i a  i —  za 
p o k u tę  —  w s ta w ia  r o d z y n k i  b a r d z o  
. .p r o g ra m o w e " :  —  te „ n lu m  p lu in "  
dla r o z b ie g a ią c y c h  się M asek  by ło  co 
n a j m n ie j  na iw n e .. .

Jeś l i  ch o d z i  o w y k o n a n ie  a k t o r ­
skie, to  ju ż  p is a łe m  o p. B a l ic k im  —  
K o n ra d z ie ,  że p a n o w a ł  n a d  te k s te m  
in tr- linencją  i e k s o re s ią ,  n a n r a w d ę  
w c ią g a ją c  w idza ,  k a z a n o  m u  w 
k o ń c u  d ru g ie g o  et- p u  c i sk a ć  się po  
m łn d o p o lsk u ,  że m o d l i tw a ,  z rac j i  ża 
ło ś ł iw ee o  to n u  p o b r z m ie w a ła  m o n o  
to n n ie ,  że k a w a ł  te k s tu  u t r n ą ł  w  k u  
l isach ,  b o  b y ł  m ó w io n y  z. p rz y c iśn ię  
tego  do z iem i czy  k o la n  b r z u c h a  (Al 
bo  nóżn'"'*; w  v jy r  ó r  e n ' e ośle 
nlone.go K o n r a d a  . I m a  b y ć  W v s  
n i n ń m t e n o  t e a t r  m o n u m e n t a l -  
n v...) i ty łe m  do  w id o w n i  to  sa b łe  
d v  s m a k u  in s c e n iz a to ra !  Mv tu w  W ił 
ni o od  s ie d m iu  la t  w y c b o w a T s m y  sie 
n a w z a je m  w  p o g a r d z ie  dla e k s p re s j i  
jęk l iw e j  w  s ty lu  m ło d o p o l s k im .  D yr.  
S z p a k ie w ic z a  w S z a n ia w s k im  o p is a b ś

tatz tejże w si. Jeden z robotników  o 
pow iadał, żc na tym  cm entarzu w  nie  
wiadom ym  czasie w ykopano 50 kg 
złota, m onstrancję i k ielich y  i że na 
tym  cm entarzu obok dużego krzyża  
jest zakopanych 25 pudów złota.

Zebrani w ykopali pod krzyżem  
dół giębokości 3 m, jednak nic prócz 
ludzkich kości i szczątków  trum ny  
nieznalcźli. O w ypadku profanacji

m y k a ż d y  ges t  r ę k i  i z w ro t  g ło w y  na  
k o m ic z n o ,  aż się p o p r a w 1'!. T e n  n u r a e  
rek  ju ż  n ie  p rze jd z ie . . .  I  p e c o ,  p o co  
p su ć  n a s t r ó j  w zn ios ło śc i ,  w  k tó r e j  
p rz e c z u c iu  o d b y w a  się te n  e ta p  d ro

K o n ra d a ? !  P rz e c ie ż  m ię d z y  to n e m  
te j  je g o  m o d l i tw y  a ję k ie m  ^,czy 
jes teś  P o ls k o  ty lk o  ze m n ą "  je s t  d ia  
m e t r a ln a  ró ż n ic a !  4 że i tu  w a lk a  i 
m ę k a  od tego  p o m y s ło w o ś ć  a k to r a ,  
żeby  je  p o k a z a ć ,  a  w y c z u c ie  r e ż y s e ­
ra ,  żeby  go u t r z y m a ć  w  r y s u n k u  dy  
n a m ik i ,  k t ó r a  tu  je s t  w y ra ź n ie  w stę  
p u ją c a ,  g d y  ta m  —  na  ch w ilę  —  zstę 
pu in c a .

T a  m ło d o p o lsz  iz.yzna p o c h ło n ę ła  
ró w n ie ż  i g łos  z za sceny ,  k t ó r y  wvoO 
raz ić  sob ie  m o ż n a  r a c z e j  zu p e łn ie  
s n o k o jn y ,  a m o c n y ,  o in to n a c j i  r a c z e j  
f i lo z o f ic zn e j  re f le k s j i  i co n a j w \  żej 
ta io n e g o  w sp ó łc z u c ia ,  n ig d y  n a t o ­
m ia s t  j a k o  a n g a ż u ją c y  się c a łk o w ic ie ,  
n iczy m  k to ś ,  ko g o  n ie  w p u szc zo n o  
p rzed  w id z ó w  c b a ć  on  też chce  się
v y y p o  w i e d z i e ć

P o t r z e b n e i  siły  i sp o k o ju ,  o k tó  
ry m  ciąg le  m ó w i ..ni m M o -K in e j ,  u- 
w o d z ic ie lsk ie i  n łynr-ości g łosu  nie 
m ia ł  ró w n ie ż  G e n i u s  (p N o w o sad )  
cały  d rga jący ,  z w w d k u  u s p o k o je n ia  
z n a c z n ie  o d eń  a p o k o j n s e p z e s o  Kon 
rad a .  M ia ła  zaś ta k ie  d o b re  m o m e n  
ty H a r f i a r k a  (p Ł ę c k a ) ,  naj j» ]w za ro  
la k o b ie c a .  M uza  (p. A le k s a n d r o w ie 7), 
la „ p ó ł s z l a c h e tn a  d u s z a "  j a k o ś  „n ie  
d o o u n k t o w a n a "  i zby t  k a m e r a l n a  
W r ó ż k ę  w y o b ra ż a n i  sob ie  c ie m n ą ,  
w io tk ą ,  w  m ło d o p o l s k im  guśc ie  n e u ­

cm entarza pow iadom iono w ładze nro 
kuratorskie.

DR. D. ZEL00WICZ
choroby skórne, weneryczne, syfilis 

narządów moczowych. 
POWRÓCIŁ.

Wileńska 28 m. 3, tel. 2-77.

r a s te n ic z n ą .  P a r n ą  K o rw in  k t ó r a  ją  
g r a ła  s t a r a n n i e  w id z ia łb y m  r a c z e j  
j a k o  H est ię ,  k t ó r ą  c a łk ie m  z re s z tą  po 
p r a w n ie  z a g r a ła  p b lasku .

S t a r a n n o ś ć  w ra ż l iw o ś ć  in te l ig e n ­
cja  c e c h u je  p r a c ę  ^ałego  zesp o łu .  Za 
r ó w n o  ro le  c h a r a k t e r y s t y c z n e ,  j a k  i 
M ask i sp e łn i ły  n a łożyc ie  awe z a d a ­
nia. Z d łu g ie j  lis ty w y ró ż n ić  by  m oż 
n a  pp .  C z a p l iń sk ie g o  (P rezes) ,  I lce- 
w icza  (H ołysz  Z a tu  K a r m a z y n o w i—  
W o ł łe jc e  z w a r t a  i p i ł n a  e k s p re s j i  ra  
m a r y t m i c z n a  J . k o ś  ni,- s łuży  do 
k o n te r f e k tu ,  m ościp ;.n ie . . . )  J a ś k ie w i  
cza (pyszny- d e m a g o g ) ,  D u d z iń sk ieg o  
(P ry m a s ) ,  M a r ty k ę  (R eżyse i)  i Ż u i iń  
sk iego  (K aznodziei : ;) .  Łachiłc ze s tro  
jo n e  g ło sow o  bM y C.cik' (pp B u y n o  i 
S ie rsk a ) ,  w ś ró d  m c^ek  r o z p o z n a l i ś ­
m y głos p .  K ęp k i  B a ie rsk ie g o  z n a ­
k o m ic ie  s m a k u ją c y  s łow o  „ t r a c i" ,  
gdy  m o w a  o p o tę d z e  T a  c h im e r y c z  
na m a s k a ,  m c c b u  ł . z n y ,  po  t m u z y ­
ko. k r o k  c h ło n ó w  - r e b e b a n tó w  p i ­
sk l iw a  e k s p r e s ja  Molu s t a ń c z y k ó w ,  
w rz a s k  „ p o l s k a  — T-ol.ska" pod  ch y  
lą c y m i się b y  to  ytózystko zd u s ić  wi 
t r a ż a m i ,  a  p r z e d e  w s z y s tk im  e k s n re -  
sja  a k t u  d ru g ie g o  5 o s ta tn ic h  scen 
sz tu k i  ( św ie tn a  o n ty c z w e  sc e n a :  tw a r z  
K o n r a d a  w ś ró d  w y b ł y k r j ą c y c h  z 
m r o k u  r ą k  E r y n i j ) ,  to  są  n i e z a p o m ­
n ia n e  w ra ż e n ia ,  k . ć r e  w y n łu  ł r m  z te  
afer u i k t ó r e  —  w ,-bt c n ie m a l  je d n o l i  
tego w  n ic h  s ty lu  (tfłr sp re s jm iiz m )  k?. 
żą m i z a b r a ć  głos r a z  je szcze  —  
s p ra w ie  n a j o g ó l r r " j s z y c h  z a g a d n ie ń  
in s c e n iz a c y jn y c h .  Jórcf M aślińskł.
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Wschoa siońca - g. 
Zachód słońca — g.

b m. 26 
4 m. 53

^ p j s l ,^ < e n ia  Zakładu M e t r o l o g i i  US9
w Vv ił nie z dn. 3 X. 1933 r,* . . .  ......

Ciśnien.c / 6 2
Temperatura śred ,ia 15
Temperatura najwyższa -j- 2 t
Temperatura najmzsza -p 11
O pad  ślad
W ia tr: po łudniow y
Tendencja barom.: spadek nast, -wrósł
Uwagi- dość pogodnie, wiecz c!.\*ą,»z.

W I L E Ń S K A

DYŻURY APTEK.
Dziś w nocy dyżuruję nas tępu jące  

apteki: N ałęcza (Jagiellońska 1); S-ów 
A ugustow skiego  (Kijowska 2j; Romeckie- 
g o  i Żelańca (Wileńska 8); Frumkinów 
(Niemiecka 23); R otkew skiego  (Kalwaryj- 
ska 31).

Ponad to  stale dyżuruję apteki : Paka
(Antokolska 42); Szantyra (Legionów  10) 
i Z ajączkow skiego  (W u o ld ow a  22),

M I E J S K A .
—  Bezrobocie wzrasta. Tydzień ub e g -  

ty przyniósł n ieznaczne  zw iększe r ie  si . 
bez ro bo c ia .  W  porów naniu  z Tygodniem 
po p rzed n im  liczba b ez rob o tny ch  wzrosła 
o  p rzesz ło  50 osób . O b ec n ie  o gó lna  licz­
ba  bez rob o tny ch  na te ren ie  Wilna wynosi 
p rzesz ło  1000 osób ,  p rzew ażn ie  pracowni 
ków umysłowych i niewykwalifikowanych 
robo tn ików  fizycznych.

_  W y ła fd  r ię s5a m-asia. Pręzy-
d e n ł  miasta d r  W iktor M aleszewski w yje­
chał z WTkia na kilkudniowy okres . Na 
czas ii ieobecności p rezy den ta  kierownict­
wo ag end am i Z arządu  M iejskiego ob ję ł  
w icep rezyd en t  T eodor Nagurski.

—  II rata podatku lokalowego. W ła ­
d ze  skarbow e w ydaty p.,zypom nienie w  
sprawie prrypadając&i w bieżęcyrr. m ie­
siącu płatności II raty pań s tw o w eg o  po­
datku od  lokali Termin p ła łn ośc ’ p o d a tk u  
loka low eg o  mija z dniem 31 paźdz ie rn i­
ka. Jak  w .adom o, nakazy Dłatnicze p o -  
d a ł k j  loka low ego by ły  juz rozes łane  w 
,wo,m  czasie przez w ładze g a rb o w e  na 
pki-es roczny

S P R A W Y  S Z K O L N E
—  Dyrekcja Kursów Maturalnych Sekcji 

Szkolnictwa Średniego ŻNP zawiadam ia, 
ie  zapisy na kursy z zakresu gimnazjum 
noweyO i s tarego  tvpu  przyimuie się co­
d z ienn ie  w g. 17—,18 w  lokalu 'kursów 
Hi. Zawalna 21. W ykłada ją  p rofesorow ie  
0 pe łnych  kwalif ikar,ach p ed ag og ic zny ch .

Z E U IU N T A  I  O D C Z Y T Y
—  Ś roda  literacka. Związek L i te rkó w

w z n a w ia  s w o ie  „Ś rody  l i t e r a c k ie "  w  dniu  
5 bm. W  dn łv,n o d b ę d z ie  s ię  d y s k u s ja  
o  in s c e n iz a c ji „W yzw olen ia" .  W  dyskusji 
w e ź m ie  uaz ia ł  m. in. reżyser  „W yzw ole­
nia Fr L eop  )id P o b ó g  K.elanowski. 
P o c z ą łe k  o flydz. 20.15.

v  a -- - ■ ■ ’ - -  r  “  i. a.

Frłev/iez> iie i złożenie czystki re'ifcwii 
św. Andrzeja BoDcli

w i?ie w PfirfmN m o  usią
2 bm vy miejscowości P leoania  p/Uszą 

o d b y ła  się w .etka uroczystość religijna 
przew iezien ia  i z łożen ja  w miejscowym 
kościele  parafialnym cząstki relikwij św.

A ndrzeja  p o b o l i .............
' Na uroczystości te  śc iągnęło  d o  Ple­

banii m oc procesyj z pobliskich miejsco­
wości.

Ztf dny w Z a rz ^ z .e  W;feńsk:'e o Oddz tfu
iw  ązHu b dch&tn ków A mli Pof*^e!

\V  d n iu  1 p a ź d z i e r n ik a  b r .  p rzy -  
b y ł  do  W i ln a  p rezes  G łów nego  Z a r z ą ­
d u  Z w ią z k u  b. O c h o tn ik ó w  A rm ii  P o l  
sklej w  W a r s z a w ie  p. g e n e ra ł  B oha te -  
rew icz, k tó r y  w  m y ś l  t tc h w a ły  G łów ­
nego Z a r z ą d u  z d n ia  29.IX, 1938 r. w 
obecnośc i  n o w o m ia n o w a n e g o  p rez esa  
O d d z ia łu  W i le ń s k ie g o  p. p u łk .  A ndrze  
ja  B a k u n a  i p re z e sa  k o m is j i  r e w iz y j ­
nej tegoż o d d z ia łu  M ic h a ła  J u r e w ic z a  
zaw ies ił  w c z y n n o ś c : i c h  p. o. p re z e sa  
o d d z ia łu  M ic h a ła  K o w alsk ieg o  w ra z  
z c a ły m  z a rz a d e m .  N ow y  z a r z ą d  o bec  
n i r  s k ła d a  się: p re z e s  A ndrze j  B a k u n ,  
pp łk . ,  w icep rezes  z a r z ą d u  —  L u d w ik  
Kubasiew icz,  m a jo r ,  s e k re ta rz  —  J a n

B u k o w sk i ,  u r z ę d n ik ,  por .  r ez e rw y  
s k a r b n ik  S ta n is ła w  A n d ru s z k ie ­
wicz, banK ow iec,  za s tę p c a  s k a rb n ik a
— W a l.  K w ia tk o w sk i  prof.  i zas tępca  
s e k re ta r z a  —  L eo n  B o b ro w sk i ,  u r z ę d ­
nik, zaś  do k o m is j i  r e w iz y jn e j  weszli: 
p rz e w o d n ic z ą c y  —  M ichał Ju rew ic z ,  
r e w id e n t  Izb y  S k a rb o w e j ,  cz łonkow ie
—  Z enon  N o w a k o w sk i ,  u rz ę d n ik ,  
A d a m  B a cz ań sk i ,  b u c h a l te r ,  W ł a d y ­
s ław  K oźbńak i,  a d w o k a t  i Z d z is ł rw  
Św ią teck i,  u rz ę d n ik .  Nowy z a rząd  
p r z y jm u je  in te re s a n tó w  od 18— 20 co 
dz ienn ie .  Z a rz ą d  m ieśc i  się w  W il n ie  
p rzy  ul. B y l iny  N r  9.

Kur/

Wyniki ligowe

Rejonowy kom ifr SU*.Z. 3. 
przed sądem w Wilnie

V talem a w „Tm th
W  styczniu ub. roku policja politycz­

na w Wilnie zlikwidowała rejonowy Ko- 
m9ei Komunistycznej Partii Zachodniej 
Białorusi.

Komitet ten dysponował potajemną 
drukaremrą, skłeda ącą się z powielacza, 
maszynki do pisania I innych przyrządów, 
Druksrenka ta m‘eś, ! la s*a w te^cei z p'w 
nic tzw „Tanich Domów" przy ul. Su- 
bocr 37, zamteszkarycn przez biedotę. 
Wejście do drukarenki było zamaskowane 
I prowadziło z mieszkania nie^kiego Jsn- 
k!ela Paieckiego, osobnika bez określo­
nego zajęcia. W  kącie jego mieszkania

l i
leżały worki kartofli, stała duża beczka 

| z kiszoną kapustą, za klórą znajdowało 
się wejście do diukami.

Wczoraj członkowie wileńskiego „rej 
komu" Jankiel Palecki, Nuchlm Chazan, 
Fejgelson, Ślep i P. Plafakówna zasiedli 
na ławie oskarżonych Sądu Okręgowego 
w Wdnie.

Sąd skazał Paieckiego I Chazana na 5 
lat więzieniu każdego, Felgelsonu na 3 la­
ta. śleaa na trzy lata domu poprawczego 
I PiMakównę na 2 lata wlezienia. Ostatnim 
dwojgj sąd postanowił kąrę zawiesić.

W-

Rozgrywki ligow e ub ieg łe j-  niedzieli 
da ły  nas tępu jące  rezultaty:
POLONIA —  WARSZAWIANKA 5 2 (2:0) 

Polonia wyicazuje os tatn ie  d o b rą  for­
mę. Sw ego  ' o k a h e g o  p rzeć .w m ka Warsza 
w ą o k ę  p o k o n a lą  w slosunkg b a rd zo  wy­
sokim, wykazując w ciągu c a łe g o  spotka­
nia zd ecy d o w an ą  p rzew ag ę ,  zw łaszcza w 
linii ałaku.

C kA C O Y lA  —  WISŁA 2:1 (0:0).
Sity były  mniej więcej rów ne, z a a n a  ze 

stron nie o s iągnę ła  zd ecy d o w a n e j  p rze ­
wagi, W ynik o d p o w ia d a  mniej więcej p -ze  
b iegow i gry, chociaż remis również ciie 
b y łby  krzywdzącym.

WARTA —  RUCH 6:0 (2:0). 
Naiwięicszą sensacją r o z g y w e k  l igo­

wych była  katastrofalna przegran i,  l e a d e ­
ra tabeli Ruchu w spoikami-i z W tr ią .  Tak 
wysokiej p rzegrane j  Ruch o o d aw n a  już 
nie dozna ł ,  W arta  zagra ła  wspaniale, był

lo jej najlepszy  m ecz  sezonu.
ŁKS’ —  POGOŃ 3:0 (3:0).

W  m eczu tym P o g o ń  z ap rezen to w a ła  
się b ezn a d z ie jn ie  s łab o  i w zupełności 
zasłużyła na d o zn an ą  porażkę .

TABELA LIGOWA.
Po w spom nianych m eczach  - tace la  li- 

ćjowa przedstaw ia  się nas tępu jąco :  1)
Ruch. 2) Cracovia , 3) W arta ,  4) AKS. 
5) Polonia, 6) Wis.a, 7) W arszawianka, 
8) P ogoń ,  9) Śmigły, 10) ŁKS.

KTO WChOOŻI DO LIGII
Rozgrywki o wejście d o  Lig: w ubie­

g łą  n ed z ie lę  przyniosły już rozstrzygnię­
cia. Do Ligi w chodzi Gadaarnia  pc> o d n ie ­
sionym zwycięstwie nad  PKS (Łuck) w  sto 
sunku 5:3 (2:0).

Drugim beniam inkiem  Ligi zostanie  
n a jp ia w d o p o d o b n ie i  U mon T jr ing  (Łódź), 
który w ygra ł  z e  Śląskiem 3:0.

Smiałv orzearywa z AKS-e ■ 7:1 (5:1)
O góln ie  sp o d z ie w a n o  się p rz e g ra -

ne^ w iln ia n  n a  r ę ż ^ i m  te ic n i e  ś lą s ­
k im , n ik t  j e d n a k  , . ;e sp o d z ie w a ł  się, 
że p r z e g r a n a  b ęd  ’e aż  t a k  w y so k ą .  
D o w o d z i  to  że f o r m a  Ś m ig łego  n a  fi 
n iszu  r o z g r y w e k  l i c o w y c h  je s t  n is s te  
ty, w ca le  m e  b u d u ją c a .
P rz e g r  m ą  z A.. K S - e n  p o g o rsz y ła  i 
l a k  c ię ż k ą  s y tu a c j e  w iln ia n  w  L idze .  
Co go rsze  ‘śm ig ły  z a p r e z e n to w a ł  się 
b a r d z o  m iz e r n ie  zw ła sz cza  w lin i i  ob  
rony .  P e ł n o w a r t c ś / c  w y m  g ra c z e m  
by ł j e d v n ie  B u k o w r k i  n a  ś r o d k u  po  
m o ry .  D o b r e  z a g r a n ia  m ia ł  ró w n ież  
M arzec  n a  sk rz y d l  O d  5 ; j  m in u t y

d r u g ie j  p o łow y  ^ m ,g iy  g m  w 10-tkę. 
W  z d e r z e n iu  się z j e d n y m  z " r a c z y  
ś lą sk ic h  u le g a  k o n tu z j i  P a w ło w s k i ,  
o r z "  " z m  w m o m e n c ie  tv m  ccnaJ nie 
p a d ła  b r a m k a  P a w ło w s k i  w chw il i  
z d e r z e n ia  się zd ą ży ł  '.-szcze ^ k ie ro w a ć  
p i łk ę  do  b r a m k i  W  o s ta ł  u c j  c h w il i  
z l in i i  b r a m k o w e j  j / ł k ę  w y/garną ł  je 
den  - o '"-«ń€iśw A. K S-ii.

D la  wTi ln :n n  p o m s ś l n y m  J o  p e w n e  
go s to p n ia  h o r o s k o p e m  iest p r z e g ra  
n a  W a r s z a w ia n ie '  z P o lo n ią  i P o g o n i  
- i  jro . ir,  n a d 7 ' -5o
w w nrz ed z en ie  ty c i  d r u ż y n  w tabe ii  h 
gow ej.

K preziss^a Z, M. M. S.
na ławie osKnrion eh

Echa rew^zM w  Inkaly Z w. Młodz»ety Se>ciaH«»tyc?pe!
14 bm, wileński Sąd O k ię g o w y  roz­

p o zn a  sp .aw ę  b. prez&ski zaw ieszo neg o  
Zw. N iezależnej M łodz ieży  Socjalistycz­
nej na USB, Janiny Misiewiczówny,

M isiew iczow ie  p o c iągn ię tą  ro s ła ła  d o  
odpow iedz ia lnośc i sąd ow ej z artykułu 
96 KK

Jak czytelnicy pam ię ta ją  policja na po -
m m mi  B m  u  "wamp

N o w e  b a n ^ t u ł t y  ^ 0 - Tf o t o w e

W  o b ie g u  ukazały  się n o w e  20-a ło -  
tówki z p o d o b iz n ą  Emilii Plater, 4 emisji, 
o pa łrzo n e  datą 11 lis topada 1936 roku. 
O d w r o h a  słrona b ankno tu ,  miasł d o łą d  
stosow anych figur symbolicznych p rz e d ­
stawia zamek i k a łe d ię  na W aw elu .

B. wicedyrektor Ubezpieczali 
Społecznej w Baranowiczach

5 & < i 2 e f i g ^  n e r  3  I n i  « * ’ / # < * » c i  

z ®  o L r o r i r g  s ą t l o w e g o
>; a ęgs wy w Nowogródku ne 

sesji wyjazdowej w Baranowiczach po
3-dniO'»< rozoiał b ogłosił wyrok w sen 
sacyjnej sprawie o zabójstwo obrońcy są­
dowego w Baranowiczach MMkiewicza.
Oskarżonym o zabójstwo został wicedy­
rektor m:ejscowej Ubezpfeczalnl Spotecz- 
nei Ambrozewicz,

Rozprawa wywołała olbrzymie zainte­
resowanie brzez caty czas procesu saia 
sądowa wypefr cna była p0 brzegi.

Sąd uznał Ambrotewicza winnym do­
konania zi«-ó;sb i w słanie silnego wzru­

szenia psychicznego I na podstawie par. 
II art. 225 k. k. skazał go na 5 lał wię­
zienia.

Współoskarżenl żona Mifkiewlcza oraz 
Tadeusz Żych, kolega zabójcy skazani zo­
stali z art. 240 k. k- za udział w bófce: 
Mitkiewiczowa na 2 lata więzienia, Żych 
na 1 rok, z zawieszeniem kary na lat 5.

Rozprawa obfitowjla w wysoce dra­
matyczne momenty, odsłaniając nieszczę­
śliwe wspótżyc'e małżonków Mitldewi- 
czów.

Pobicie c z ło n ó w  Zarz^iu Zyrtowsk eąo Zw. 
Pracowników B owtfrti i Handlowych

w nocy przy zbiegu ulic Sadowe| 
I Zawt. iej zostali pobici przez niezna­
n y ch  sprawców członkowie zarządu ży­
dowskiego Związku Zawodowego Pracow 
isików B a ro w y c h  i Handlowych, Ch. Walt,

J. Żeleznikow I L. Wajnsztejn, wszyscy 
znfinl działacze socjalistyczne) partii ży­
dowskie) „Bundu".

Najdotkliwiej ucterpiai' Wajnszte;n, 
którego pobito do krwi. (c).

5rł>ałil' wieś 
by otrzymać asekurarja

W  zaśc ian k u  Kom aryszk i ,  g m in y  gró­
deckiej p c w s m ł  p o ż a r ,  k tó ry  z n is zc zy ł  sze  
r e g  budynków.

Stwierdzono, że pożar powstał z winy 
jednego z mieszkańców wsi Tomasza Gró­
jeckiego, który podpalił własr.e zabudo­

wanie w cnęci otrzymania premii aseku­
racyjnej.

Oburzeni wieśniacy chcieli zlinczować 
podpaiccza. Uchroniła go od tego po 
llcja. PodeN^cza csaJzcno w więzie !u.

Ul.

cząłku br. p ,z a p ro w a d z i ła  rewizję w lo­
kalu ZNM5, p o d czas  kłóiej ujawniono 
biuźn iercze  obrazki Związek został w ów  
czas rozwiązany, a orzeeiwko je g o  pre­
zesce  wszczęło  ś łed ilw o .

W  kolach akadem ickich proces łen 
Ludzi zrozum iałe  za interesowanie. (c).

M i ł a *

W  dniach 'od 11 d o  23 paźdz ie rn  ika 
na le ren ie  całej J ic h H ie te z j i  wileńskiej 
o d b ę d z ie  się „Tydzień M i ło s ie rd z i  CK-zp 
ścijańskiego". Tydzień zorganizow any jesł 
ku uczczeniu św. A ndrzeja  Boboli.

Od e ^ B r o f a ^ f i  U p l i c y  M i tk l  
BosvW Zwycê iej

Przy ul. W iłkomierskiej 1 mieści się 
kaplica Małki boskiej Zwycięskie j.  Stara­
niem komitetu paraf ia lnego  przy  kościele 
św. Rafała p rz e p ro w ad zo n a  została  g run­
tow na restauracja kaplicy yraz obrazu  
Małki Boskiej.

3 M a Wierteł*
za wvwies>zenie sztandaru 

komun^stuczrteao
Sąd Okręgcw)- w Wilnie skazał wczo­

raj na 3 lata więzienia Józefa Asa, oskar­
żonego o działalność wywrotową. Asa 
aresztowano w chwili kiedy wywieszał na 
ul. Nowogrodzkiej sztandar komunis- 
fyczny. (c).

TEATR I M02VK/
TEJ TU MIEJSKI NA POHULANCE.

— Dziś. we wtorek dnia i  października 
o godz. 18 (6 tej wiecz) dramat Stanisława 
Wjspiańskiago Wyzwolenie" w nowej in ­
scenizacji Dra Leopolda Pobóg - Kielanów 
gkiego. Monumentalne widowisko otrzymało 
piękną oprawę dekoracyjną Jana i Kamili 
Golusów, p nastrojową muzykę skompono­
wał Antoni Zuliński. Obsadę aktorską two 
rzy cały zespół anystyczny teatru Ceny nor 
malne.

— Przedstawienie w Teatrze MieisKfm 
na cele Komitetu Pomocy Rodakom z za
Olzy. Dyreacja Teatru Miejskiego na P ohu­
lance jednocząc się z entuzjazmem społezzeń 
•twa dla sprawy Zaolzia ofiarowuje na cele 
Komitetu Pomocy Rodakom z za Olzy do 
chód z przedstawienia w czwartek dnia 8 
pazuzlernłka. Wieczór ten wypełni „Wyzwo 
łenie" Stan sława Wvsoiańskiego.

— „Tekla" Jerzego Kossowskiego na pro 
wlncji! W  najbliższych dniach wyjeżdża 
świetny zespół Teatru Miejskiego w objazd 
z interesującą sztuką Jerzego Kossowskiego 
cTekla“. Reżyseria Dra Leopolda Pohóg - 
Kielanowskiego. Sztuka bodzie grana: 7 paź 
dziemika w Baranowiczach, 8 paździej-rika 
w Słonimie, 9 października w Noiwogiódku. 
11 października w Lidzie.

..LUTNIA“.
— Dzisiejszy występ zespołu baletu war 

szawskiego. Jak było do przewidzenia zauo 
wiedź występu zespołu baletu Opery war­
szawskiej wzbudziła powszechne zaintereso­
wanie. zpspół ten ‘składa się z czternastu 
osób wybitnych artystów. Między n a zw ska  
mi widzimy; W andę Vetterównę, Ir«nę Je- 
dynską. Halinę Szczucką, Sylwiea Bałis^ew 
•kiego i innych. Repertuar zapowiada Sie 
reg improwizacji balotowych „Wesele w Oj 
cowie", „Turoń" wiele innych. Początek
0 godz. 8 im 80.

—  Jutrzejsza op. „Marita“. — Jutro po 
raz ostatni w sezonie grana będzie „Mari- 
ca‘‘ operetka Knlmana z Janiną Kulczycką
1 K. Dembowskim, w rolach pozostałych ob 
sada premierewa,

— ,.Bal w Savoy‘u“ . W  czwartek również 
po cenach zmionych grana będze operelka 
Abrahama „Bal w Savoy‘u‘.

— Inauguracyjne przedslawenic dla dzie 
cl. W  niedzielę o godz, 12 m. 15 girma bę­
dzie po raz pierwszy najpopularniejsza baśń 
fantastyczna ,.Kopciuszek*.

r? A  IM O
6.57 Pieśń poranna. 7 00 Dzienmk porań 

ny. 7.15 Muzyka z płyt 7.15 Gimnastyka 
8.00 Audycia dla szjtół. 8.10 Pi ogram na dzi 
tiaj. 8.15 Muzyka popularna. ■*£.50 Odcinek 
prozy: „Pasje błędomierskie" — fragment 
z powieści Jarosława Iwaszkiewicza. 9.00 
Przerwa. 11.00 Audycja dla szkół 11.25 ZZ 
muzyki'angielskiej. 11 37 Sygnał czasu i hej 
nał. 12.03 Audycja południowa. 13.00 Wiado 
mnśei z miasta i prowincji. 13 05 Chwilką 
tatarska. 13,10 „Torf jest najlepszą ściółka" 
— pogadanka Gierarda luralewicza. 13.20 
Intermezza i serenady. 1.90 Przerwa. 15 00 
„Go śpiewają dzieciom na Węgrzech" — au 
dycja dla dzieci i młodzieży. 15.30 Koncert 
rozrywkowy. 1P 00 Wiadomości gospodarcze.
16.15 Dom i szkoła: Kr wspólnym celom —» 
gawęda. 18.30 Koncert kameralny 17.00 Kry 
zys wojny światowej — odczyt 17.15 W  
przybytku muz nn wiedeńskim poddaszu — 
audycja słowno - muzyczna. 17.58 Audycją 
KKO 18.00 Wileńskie wiadomości sportowe, 
16.05 Audycja życzeń dla dzieci miejskich 
w opr. Cioci Hali. 18.20 „Nasz jęł^k". 18 40 
Dyskutujemy: „Zakład czv ro-dzina?". 19.00 
Koncert- fozrywkowy, 50 40 Dziennik wie­
czorny i komunikaty. 21 00 Koncert chopi­
nowski w wvk. Mąrii Wiłkomirskiej. 21.30 
Wieczór li teracki: „Rozmowa o dramacie |  
scenie. 2z.00 Panoram a muzyki współeze*; 
nej. Audycja wstępna w opr Stanisława Wą 
sławskiego. 22.30 Koncert Orkiestry Ro-zgtol 
ni Wileńskiej pod dyr. Władysława Szczejiad 
skiego. 2? 00 Ostatnie wiadomości i komuni 
katy. 23.05 Zakończenie Drogramu.

— Nabożeństwo dziękczynne, W środę, 
dnia 5 bm , o gouz. l8 odbędzie się w ko ł 
ciele ewangelisko - reformowanym, w Wit 
nie przv ul. Zawalnej uroczyste nahożeńąt 
wo dziękczynne zpowodu przyłączenia pra 
staTej ziemi śląskiej dn Macierzy.

Wiartnmpśc' radiowi
REPORTAŻ Z IX ZJAZDU FIZYKÓW 

POLSKICH W WILNIE,
Mało jest naogół znana szerszym sferom 

publiczności praca polskich fizyków.
Fizycy organizują Zjazdy, aby podzielić 

się ze  sobą wynikami swoich prac.
Inżynier Henryk Bogusławski w reportp 

żu z. dnia 4 października br. o godz 13.05 —
13.15 opowie radiosłuchaczom o kierunkach 
i postanowieniach jak i t  zapadły na ostatnim 
Zjeździe Fizyków Polskich w Wilnie.

Trxv samobójstwa w Wilnie
Z a s trz e l s\% techn k kole awy. Paw es Si się wł, teeiehi i robotnik

W  W ilnie zanotow ano  
trzy w ypadki sam obójstw a.

wczoraj

Uputfł f trffSt psd fu ą
31-letni urzędnik bankowy Abram 

Brudno (ul. Tartaki 10) udając się do pra­
cy poślizgną* się > upadł na bruk, trafia­
jąc pod koła przejeżdżającego wozu. 
Brudno doznał ciężkich uszkodzeń clrła 
I został przcw'er-9fly do szpitala św, Ja­
kuba. (c).

Koło godziny 11 w dzień zastrze­
lił sią w gm aeliu i/yrck cji PKP przy 
ul. Słow ackiego starszy technik kole  
Jow y Aleksander (M ow ski. W ezw a­
ny lekarz stw ierdził zgon- Pow odów  
sam obójstw a na razie nie stw ierdzo­
no,

Tegoż dnia koło  godziny 6 rano  
dozorca cegielni przy ttł, Z\vierzvnU c 
kicj 4, spostrzegł w otw oece pieca  
w iszącego człow ieka W isielcem  oka  
zał się jego pracodaw ca, 68 istn i w łaś 
cicici ceg elni F liasz Rybak, Rybak

z n a n y  b y ł dobrze w sferacb handlo  
w yeh i przem ysłow ych nas/.cgo raia 
sta. Ostatnio jHzcósiębiorsiw o jego  
znacznie podupadło, zaś w tym  roku 
cegieln ia wogńle została titiierucbo- 
m iona.

Trzeci z ko le i w ypadek sam obojst 
w a m iał m iejsce rów nież nad ranem  
przy ul. Subocz 38, gdzie pow iesił się  
v.' sw oim  m ieszkaniu p ijany 53 letni 
robotnik Piotr Trcrto

W  tym  wypadku pow odem  sam o­
bójstw a była... zaw iedziona m iłość.



„KURJER" (4590).

o  / w f r z e . . .
Zabiegliwi i pomysłowi są ci Amerykanie. 

Każdą okazję wr lot wykorzystają, w każdej 
sytuacji znajdą odskocznię dla pomysłu i 
przemysłu. Ot, taki np. anons, który prze­
czytałem. — mówił p. Karol. -  W „W as­
hington News '. Możliwość wojny — jakie 
towary należy kupić, jakie sprzedać? Pewne 
wyroby spadły w cenie o osiem punktów. 
Czy sloś przygotowany na taką ewentual 
ność? Czy decydujesz się na kupno więk­
szych partii  towaru? Musisz wiedzieć, co 
trzeb w danej chwili kupić a co sprzedać, 
r-rzesiij 15 doiarow, zaaLonuj się u nas, 
otrzymasz zawsze w porę właściwą i dobrą 
radę".

—- Podoba ci się ten rodzaj businessu?— 
Zauważył p. Feliks.

— Nie pow em, abym był zachwycony. 
Jest w tym coś niesympatycznego, apelowa 
nie do iiPitynktu spekulacji i hazardu. Kto 
wie, na  z tych, którzy oójdą na lep obie 
yującego anonsu, straci wszystka, co włoży

w jakieś spekulacyjne t; „ .„akcje..  Ha*«.*d 
i spekulacja przyprawiają na dłuższą metę 
o rumę.

— To jest i moje zdanie, potwierdził p. 
eliks — dodałbym jeszcze, że zabiegliwość,

troska o zabezpieczenie ju tra  jest dużą za 
letą.

— Myśląc o jutrze nie zapomniałeś o 
pewnej pozycji budżetowej? — rapytal chy 
trze p. Karol.

— O jakiej? — zdumiał się p. Feliks.
— O udziale w Loterii Państwowej? Bo 

moim zlan iem  każdy, kto myśli o jutrze a 
nie żyje jak konik polny, powinien w prze 
zorności swojej uwzględnić czynnik nieprze 
widziany, • jakim jest uśmiech Fot luny.

— Święta racjaI Wydatek na piątkę n !e 
narusza mojego budżetu. Na to mogę sobie 
pozwolić, — odparł p. Feliks

-sr Pośpiesz się tylko, bo ciągnienie I kia 
sy 43 Loterii Klasowej za pasem

P o ż e g n ^ n ^  TOłsraa
Jastarnia ,  październik 1938.

Długa smuga wzarnego dymu z komina 
. s/s Jadwigi, kładąca się dokładnie na linię 
zmąconego przez śrubę statku przebytego 
szlaku, znaczy moją drogę z C djm  do J a ­
starni. A nim słońce zanurzy się dr> połowy 
Swego Robaka w Wieluim Morzu, iak kaszu 
bi nazyw ija  zewnętrzne wody /.„loki Puc­
kiej i Gdańskiej, zmieszałem s'ę p iz 'z  tłu 
mem K ^ e im iane j  młodzieży, która przeby 
wa w Jastarni, gdzie dzięki akcji ZUS mógł 
się zainstalować obóz Robotniczego Instytutu 
Oświaty i Kultury im. S. Żeromskiego/

Wielkie płachty nam.otów Irin ą na sła 
bym wietrze, falują zadowolons piersi robot 
ników, a oczy ich błyszszą, patrzke na ta ­
jemnicze zwierciadło morza, które mamiąc 
błękitną tonią, szepcze cicho swą odwieczną 
pieśń.

— Dobrze wam tu? Nie tęskno za rodzin 
nym mmstem?

— Jak w raju! Nikomu do domu nie 
.spieszno! Zdążymy jeszcze!

W  świetlicy, gazie teraz oubywa się wie 
czór pożegnalny .robotnicy w zabawie sta­
rają się zapomnieć, że oto już nadchodzi 
chwila p< żegnania z morzem. Wytrysku ją

pod niebo melodie regionalnych pieśni, zgrab 
ne sylwetki wywijają  oberki, kujawiaki, kra 
kowiaki. Potem młody robolu k deklamuje 
ze sw ob ićą  urodzonego aktora. Wreszcie 
znóyy śpiew zagłusza wszjpstko, ubv wkrótce 
ustąpić miejsca z powrotem tań.om.

Zmę-z-m1 zabawą idą nad merze. Ostat 
nie spojrzenie.

— Mcize! — mówi ktoś p :eszczotb'wie.
— Z i fok  się tu znów spo łkamy — po 

cieszają s ę i-nńi.
A kiedy wąski sierp księżyca schował się 

za yyysokie sosny okalające obóz z dwóch 
stron, kier.ownuk nachyla się do mnie i mówi:

— Dobize się stało, że ZU3 równolegle 
z akcją Ubczpieczalni Społecznycn organizu 
jących kolonie i pół-kotenie d ’a dzieci pod 
jął imi:iatywę otwarcia o b o z ó w  leczniczo - 
wypoczynkowych dla robotnikow. Wszyscy, 
którzy spi Użali w obozie swe vy’vc2 asy, lu 
dzie wyczerpani fizycznie i nerwowo, nic-do 
żywieni, cierpiący na złą przemianę materii, 
nieżyty górnych dróg oddecho\>vc’.i p opra­

w ili  swój stan zdrowia, wzmocnili swoje si­
ły. W  sltcj: zmierzającej do pedli,esienia
zdrowotności społecznej, ct>ozv (ec.cr.iczo - 
w- poczynkowe ma ją znaczenie pb-rwszorzęd 
ne. &t. Ś.

R A D I O A P A R A T Y
licencji Wiednia i Budapesztu
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najwyższej jakości 
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N a js ł y n n ie j s z a  p a r a  e k r a n u  jg|1
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N elson Hdtiy
w najpiękniejszym 
najnowszym filmie

Złotowłosa
p
A
N

Jeszcze dziś

P r o t W IL C Z U R

T E L E G R A M

f ^ n o  „ € / I S J / W O « ,  W i ś n o

Akceptujemy na wyłączne wyświetlanie najaktualniej­
szy film p. t. ;

J i m  eiK Usilni do tma Mmm"
  p o!ska Agencja Telegraficzna

K O N  J N I K A T .

Innie szym upi^ejmifc p odajem y d o  w iad om ośc i P, T. Pub! ićz.- 
ności,  iż udało  n am  się  rdobvć na wyłączne pr.wo wyświetlania 
n a j a k t u a l n i e j s z y  f i l m  uwieczniający ns ta śm ie  najbardziej ra­
d o s n e  i w zrusza,ące m o m e n ty  p o w r o z u  d o  M a c i e r z y

Z a c z y ń s k ie g o
Całkowity przebieg wkroczenia W ojsk Polskich oraz wszelk ie  

u rocz /  l ści, m anifes tacje  wśród chorągwi i kwiatów oraz k o n f e ­
r e n c j a  w  M o n a c h i u m ,  z a j ę c i e  S u d e t ó w  p r z e z  ‘N i e r r t -
c ó %  i in n e .

OyreKcja Kina „CASINO"

C A S IN ©
W roi. głównych

Dzjfl Pikantna komedia

„ L o k ? f  J e s i r e  P a n i“

M ilE L lJI
i ł W i t i ź w m  E ^ & u ie k  /• Szampański humor. Werwa. 

Żywe tempo akcji. Nadprogram: DODATKI.

S A R I  R £ | 6  I Dziś początek o godz. 4-ei Niebywale powodzenie

  1 Przygody Tomka Sawyara
W roIi g(. fenom ena 'ny  T o m m y  K elly . Film w kolorach naturalnych.

J u ż  w k r ó t c e  ujrzymy arcvdi jlc oaznac one  4 rp» 7 'o ' im i m efa iam i

Ire a Diwe i G?.ry Gmnd w filmie H A G A  P R A W D A

Chrześcijańskie kino Prześliczny film polski, który wzruszy i rozśm eszv do łez

św ia tow idr K ró low a  o r z R d m i e ś c f a
W rolacn qtów lyc.h : G r o s s ó w n a ,  Ż a b c z y ń sk i ,  S le la ń s k i ,  K o n d ra t ,  O rw ld  i inni 

Kapitalne efekty komediowe. Mocne sceny dramatyczne. Piękna muzyk?. Melod. piosenki 
Uprasza się o przybywanie na początki s.: 5—7—9, w niedziele i śwt-tą n-t n n ó ,  ł e'

GRUŹLICA
P i U C

jest nieubłagana i corocznie, nie robią* róż­
nicy dla płci, wieku i stanu pociąga baidzo 
wiele ofiar. Przy zwalczaniu chorób ntuc- 
nych, bronchitu, grypy, uporczywego mę­
czącego kaszlu i t. p. stosują p. p. Lekarze
»B a lsa m  T rik o la n  —  A p e ł*
który ułatwiając wydzielanie się plwociny, 
usuwa kaszel, wzmacnia organizm i samo­

poczucie chorego. Sprzedają apteki.

i ls s §
PR O S 2K JL

śMileilska Spółka Odzieżowa
f r m  chrześcijańska 

W ilno, W leiKa 3u tel. 79-05
Poleca ubrania męskie, dam skie  i szkolne 

C e n y  n i s k i e

i i i u . i u m w « . i n m m sś n

L £ K A R Z E
i t i i i i M i N W i M w m i A p m m r r i M i t n

DR MED. JANINA
P io t r o w ic z  Jeirczci T ik o w a

ordynator szp ta la  Saw zz.
Choroby skórne, weneryczne i kobiece 

ul. Jagiellońską 16 m* 6, tel. 18 66. 
Przyjmuje od 5 do 7 wiecz

DOKTOR VIED.
Zygmunt KueErewicz

choroby wenery zne, skórne moczoplciowe 
ui. Zamkowa 15, tel. 19-60 Przyjmuje w godz. 

od 8—1 i od 3-

D O K r o R
S l u m o w i t z

choroby weneryczne skórne i nu. zopteio o 
u l^W ie lka  21, tel. 921. Przyjmuje od godz 

9—13 i 3—8.
MBBBgEBBten. - - a a M S a a a — Es b h e&

L 10 2K I E
MIESZKANIE 2-pokojowe z kuchnią 

wraz ze sklepem do wynajęcia w Lidzie przy 
ul. Kasztanowej Ni 40. Dowiedzieć się: „Bar 

| Ziemiański" Lida, Suwalska 5.

a&tsszEfatci
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A K U S Z E R K A
.a k n e r ó w ć )

Drzyjmuje od godz. 9 rano do godz. 7 wiecz. 
— ul. Jakuba lasióskicgo 1 a —a, rog ul. 

3-gu Maia obok Sądu.

A K U S Z E R K A
P*. B r z e z i n  a

masaż leczniczy 1 elektrvza^jn Ul. Grodz­
ka Nr. 27 (Zwierzyniec)

A K U S Z E R K A
f  m i a M w s k f i

oraz Gabinet Kosmetyczny, odmładzanie 
cery, usuwanie zmarszczek, wągrów, pie­
gów. brodawek, łupieżu, usjw anie  tłuszczu 
z bioder i brzucha, kremy odm! Izające. 
wenny elektryczne. elektrvi ac ja. Ceny przy­
stępne. Porady b°zptatne Wielka 4—1.

rYTTYTTYTTYYy TT-.. YYTTYTYYYYYYYYYY

TERAZ CZAS zamawiać drzewka i krze­
wy owocowe. Ogrodnictwo W, Wclcr — 
Wilno, Sadowa 8, teł. 10—57. Szan. klient, 
zapraszamy odwiedzać nasze szkółki. Cen­
niki wysyłamy bezpłatnie.

Centrala Zaopatrzeń Ogrodrlczych 
wk J. 1 J. KRYWKU

Wilno, ul. Zawalna 28 m. 4, teł. 21 48. 
poleca drzewka 1 krzewy owocowe.

INTELIGENT, lat 33, języki, nieukończo- 
ne uniwersyteckie wykształcenie, zdrów, bez 
nałogów, miły i przystojny, samotny, chciał­
by poznać rodzinę lub Pai.ią, która daiaby 
mu pracę. Pisać: p. Warszawa, ul. Wspól­
na 2 m. 12, A. Wiśniewski

NAJWYŻSZEJ jakości drzewka oraz 
krzt‘wy owocowe na sezon jesienny polecają 
Zakłady Ogrodnicze W. SMOLEŃSKI w
Kluszczanach, poczta Kluszczany, woj. wi­
leńskie. Cenniki na żądanie bezpłatnie.

U u u l i l U i U u i i U U U i A u u i l i  i ł i t u m

R A C A
ww ▼ TTT fTTT▼▼▼▼ YV7*

B. NAUCZYCIEL, 33 łat, obyw. polski, 
języki, sportowiec, bez nałogów, zdrów, p ra ­
cowity i uczciwy obejmie jąkąkolwiek p ra ­
cę. Pisać: p. Warszawa, ul. Wspólna 2—12.
A. Wiśniewski.

POTRZEBNA SŁUŻĄCA do dwojga osób, 
umiejąca dobrze gotować. Gdańska 6 m. 7, 
telefon 22-02.

MIERNICZY do pomocy w p,racach scalę 
niowych potrzebny. Zgłoszenia na jTśuiie do 
Adm. ,Kur. Wil.‘ pod ..Wyjazd n i  wieś".

TO SYMBOL 
D O b R E G O  P U D R U  

MATUJ E i UP I ĘKS ZA Ct KĘ

L O K A L E
YV . TTTTYTfrYTTYTTYTYTYTYTTTTYTTYTTTYTTTTTY

POKÓJ z osobnym wejść, em z klatki 
schodo'vej Zygmuntowska 20 da wynajęcia. 
D o zo r ; i wskaże.

POSZUKUJĘ POKOJU Z KUCHNIĄ Zgło 
szenia la pdministr. „Kurjera Wderiskiego" 
pod M. N

fuupcro i
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DOM DREWNIANY do sprzedania za zł. 
10.000. Adres w Redakcji.

MOTOR ,.ATLANTA11 Na gaz ssany 16/18 
k. m. prawie nowy z piecami na węgiel i 
drzewo sprzedam tanio Wilno, ul. Poznań­
ska 2 m. 2, St. Stoberski.

Z POWODU wyjazdu sprzedam okazyjnie 
samochód marki „Fiat 520“ kareta b. tanio 
ul. Niedźwiedzia 21—1, teł. 3-09.

WEŁMY
na sezon zimowy 

na swe-lry i pulowery
m iłośn ik om  robót ręcznych  

p o le c a m y  w d użym  wyborze  
po nisK tch  c e n a c h

A.iP . Honcfratow cz
w Wilnie, ul. $w. Jańska 7

B&PAmwzm
RADIOODBIORNIKI deiektorowe na gło­

śnik, aparaty lampow'e, instrumenty muzy­
czne, rowery i części do rowerów, maszyny 
do szycia „Pfaff“, patefony płyty i wielki 
wybór żarówek najtaniej kupisz w firm'e 
chrześcijańskiej S. Glc**aslmowicz, Barann 
wicze, ul. Mickiewicza 5, lei. 281.

K u p tć e tn y  każdą ilość teooroczrm o 
MIODU dojrzałych S E R Ó W  
litewskich i GRZYBÓW suszon 

P łac im y  najwyższe ceny

S D o ł k a  C H r z e  i c i i a ń s k a

Eff0 ^ 0 MS&“
Barauowicce, ul. Szeptyckiego 50

telefon 97

§ 3

Z powodu wyjazdu okazyjnie do sprze­
dania od zaraz w centrum powiatowego mia 
sta Nieświeża w woj. nowogrodzkim nowy 
murowany dom jednopiętrowy, 20 pokojo­
wy kryty blachą wraz z piekarnią, pizygo 
towaną do urządzeń mechanicznych, posia­
dającą stałą i liczną klientelę. Obok domu 
murowany obszerny śpichrz. Cena przystęp 
na. głaszać się na adres: Ch. Berezin — 
Nieśwież, ul. Wileńska 44,

Powiatowa Spółdzielnia Rolniczo - Han­
dlowa z odpow. udziałami w Nieświeżu, teł. 
£9. ddziały: w Kłecku i Snowie. Zakupuje: 
wszelkie ziemiopłody — trzodę chlewną — 
bydło. Sprzedaje: maszyny i narzędzia roł- 
n cze — nawozy sztuczne — artykuły — bu­
dowlane.

Komunalna Kasa Oszczędności pow. nie- 
swieskiego w Nieświeżu, przyjmuje wkłady 
od 1 złotego.

Jan  Gledroyć-Juraha — „Warszawian­
ka". Nieśwież, ul. Wileńska 34. Sprzedał 
owoców południowych i delikatesów.

* f l p m  u n i k n i ę c i a  n i e ­

p o r o z u m i e ń  p r o s i m y  n a  

p r z e k a z a c h  i  c z e k a c h  p o ­

d a w a ć  c e l  w p ł a t y  { o ę ł o -  

s ^ e n i e ,  p r e n u m e r a t a ,  k o l ­

p o r t a ż ,  o  f  r n r y ) .
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REDAKCJA i ADMINISTRACJA 

Konto P.K.O. 700.312. Komo rozrach. 1, Wilno i 
C e n t r a l a .  Wilno, ul. Biskupa Bandurskiego 4 
Redakcja: tel. 79. Godziny przyjęć 1—3 po południu 
Administracja: tel 99—czynna od godz. 9.30— 15.30 
Drukarnia: tel. 3-40. Redakcja rękopisów nie zwract

W ydawnictwo „Kurjer Wileński* Sp. z o. o.

O ddzia ły :  N ow ogródek ,  Bazyliańska 35, teł 169; 
Lida, ul. Zamkowa 4/7, teł. 73; Baranowicze. 
Ułańska 11; Brześć n/B.. ul. Pierackiego 19, 
tel. 224; Pińsk, Dominikańska 40.

P rze d s taw ic ie ls tw a :  Kłeck, Nieśwież. Słonlm,
Stołpce, Szczuczyn, Wołożyn, Wilzjka, Grod­
no — 3 Maja 6, Suwałki — Emili Plater 44, 
Równe—3 Maja 13, Wołkowysk—Brzeska 9/1

CENA PRENUMERATY t
miesięcznie : z odnoszeniem do 
domu w kraju —3 zł., za grani­
cą 6 zł., z odbiorem w admini­
stracji zł. 2.50, na wsi, w miej­
scowościach, gdzie nie ma urzędu 
pocztowego ani agencji zł. 2.50

CENY OuŁOSZEŃ: Za wiersz milimetr, przed tekstem 75gr..  w teaście 60 gr., za tekstem 
30 gi, drobne 10 gr za wyraz, Najmniesze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów Wyrazy 
iłusiym drukiem liczymy podwójnie. Zastrzeżeń miejsca dla .drobnych* nie przyjmujemy 
Przydział ogłoszę" do odpowiednich rubryk zależny jest tylko od Administracji. Kronika 
redakc. t komunikaty 60 gi zt wiersz ednoszpaltowy. Dc yeti cen dolicza się za ogłosze­
nia cyfrowe tabelaryczne 50%. Układ ogłoszeń w tekście 5-lamowyy za tekstem 10-łamowy 
Za treść ogłoszeń i rubrykę .nadesłane* redakcja nie odpowiada. Administracja zastrzega 
sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń i nie p* zyjtnuje zastrzeżeń miejsca. Ogłosze­

nia są przyjmowane w godz. 9.30 — 16.30 i 17 — 20.
a s E c s E z a m n z a B B ł

Druk. „Znicz", Wilno, ul, Bisk. Bandurskiego 4, tel. 3-4C ttocz. u e . K.otiarewsk‘tSo. wileński u R e d a k to r  o a p .  Jozef Onusajtis


